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Z l i i i l m i i  woli mas mrnmii
zagrodzi drogę podżegaczom wojennym

III dzień obrad Światowego Kongresu ) 
ęjęj O b r a n i e  P o k o j u

8 a); koncertową Pleyela w Paryżu zapełnia w trzecim dnia obrad 
1908 delegatów, reprezentujących 64 narody, 8 przedstawicieli świato­
wych7 organizacji, 363 dziennikarzy, 202 reprezentantów agencji praso­
wych, 8 zagranicznych informatorów radia i 37 obserwatorów.

Program Ш  dnia obrad' przewiduje dyskusję.
swą wolność odczytała jedna z deleW dniu tym wyłoniono Komitet 

^Redakcyjny ' uchwal Kongresu, w 
•kład którego weszli prof. Marsza­
lek — Czech, Leon 'Krzycki — Po­
lak, obywatel Stanów ^Jednoczo­
nych i znany pisarz radziecki Ilia 
Erenburg.

Wielkie poruszenie wywołała wia 
domość, ii  rząd francuski nie udzie 
Ш ani jednej wizy wjazdowej dla 
idelegatów Grecji Demokratycznej. 
Deklarację Greków walczących o

Zbliża się dzień 
Święta Pracy

W całym kraju trwają przygo 
towama do uroczystego i radosne 
go oDcnodu Między narodowego 
6 w.ęta Pracy. Kom-teiy obchodu 
i Maja powstałe w miastach i 
wsiacb opracowują programy u- 
roczystości, w których wezmą u- 
d2ual robotnicy, chłopi i i a u , -  
gencja pracująca, młodzież i ko­
biety. wojsko i ludność cywilna.

Kampania pierwszomajowa po 
winna dotrzeć głęboko w masy, 
wyjaśnić politykę wewnętrzną 1 
zewnętrzną naszej Partii 1 Rzą­
du, podsumować osiągnięcia i 
zmobilizować do zwalczania 
wszelkich trudności w dziedzi­
nie gospodarczej, oświatowej i 
kulturalnej, zmobilizować milio 

nw Polaków do zaman1 testowania 
swej zwartości i siły w walce ze 
światowymi podżegaczami wojen 
nyml I niedobitkami rodzimvch 
wrogów Polski Ludowej. W okre 
*ie. Jaki dzieli nas od święta, od 
bedą się we wsrvstklch zakładach 
nracy, w gromadach wiejskich ze 
brania 1 masówki, a w szkołach 
I śvletlfeach weprowadzone zo 
staną Doeadenki.

W przeddzień pierwszego maja 
w fabrykach, zakładach pracy, w 
szkołach, w  miastach i wsiach 
organizowane będą uroczyste a- 
kademie.

Akademie te winny być szcze­
gólnym przezyciem dla przodow 
tuków pracy, którzy powinni od 
czuć, jak głęboko I serdecznie ce 
nią ich ofiarny wysiłek masy pra 
cujące.

Ośrodki fabryczne nie zapom­
ną o swoich sojusznikach na wsi. 
Zaopiekują się one akadendami 
wiejskimi i wyślą na nie swoje 
zespoły z programem artystycz­
nym. Zakłady zaś pracy, utrzymu 
iące łączność ze wsią, przeprowa­
dzą wymianę de!e*ac1i, które we 
*mą udział w akademiach i ma­
nifestacji pierwszomajowej.

We (wszystkich większych mi a 
stach odbędą się pochody, które 
staną się przeglądem sił mas pra 
cujących, wyrazem mobilizacji 
klasy robotniczej oraz konsolida 
c ji patriotycznych I postępowych 
warstw społeczeństwa.

Dzień ten będzie radosnym 
dniem mas ludowych. Po zakoń­
czeniu pochodu odbędą się zaba 
wy ludowe, zawody sportowe, po 
kazy filmowe, koncerty muzycz­
ne oraz przedstawienia teairal* 
ne Należy się spodziewać, że w 
dniu l Maja ulice, place, kina, 
teatry, domy kultury,' kluby ' 
świetlice rozbrzm ew ać będą 6o 
oó*nej nocy radosnym gwarem 
bawiącym, pię budowniczych no 
wej Ludowej Polski. В. T.

gatek, której mimo wszystko udało 
się przybyć na kongres do Paryża.

Wśród przemówień trzeciego dnia 
podkreślić należy mowę biskupa wę 
gierskiego, przedstawiciela Kościo­
ła kalwińskiego. Oświadczył on, że 
pierwszy uznaje ciężki grzech, jalde 
go dopuścił się Kościójj^poprzednio, 
dopuszczając do krwawych rzezi. 
Dziś musi się Kościół zdobyć nie 
tylko na odwagę by stanąć po stro 
nie tych, którzy walczą o pokój ale 
i działać w imię pokoju.

W przerwie południowej w 
trzecim dniu obrad przemówił przez 
mikrofony sprawozdawcze Polskie­
go Radia z kongresu, referent ame­
rykańskich związków zawodowych, 
Polak Z' pochodzenia, Krzycki. Za­
znaczył on, że masy pracujące Sta­
nów Zjednoczonych pragną pokoju 
i są zdecydowane walczyć o niego 
przeciw tym, którzy chcą sprowoko 
wać nową rzeź światową.

W niedzielę 24 bm. odbędzie się 
w Paryżu wielka manifestacja — 
wiec, stanowiąca rakończyie kon­
gresu. Wezmą w niej udział wszy­
scy delegaci na kongres. O godz. 
13-ttj przybędą na plac gdzie odbę­
dzie Się wiec, sztafety pokojowe. 
Przewodniczyć będzie na uroczystoś 
cl prof. Jolllot-Curie, a wystąpią 
w niej chóry liczące razem z arkie

strą 500 osób, które między Innymi 
wykonają „Marsyliankę". O godz. 
14 m. 45 wygłosi przemówienia 8ze 
reg wybitnych osobistości z kongre 
su jak prof. Joiliot-Curie, Zilliacua, 
Fadiejew 1 Inni.

Przebieg wiecu będzie filmowany.

MISTRZ OSZCZĘDNOŚCI 
Państw. Fabr. Wag Specjalnych 

w Lublinie.

Ob. Lucjan Bałdyga, odlewnik 
Państw. Fabr. Wag Specjalnych 
liiawn. W. Hess) w Lublinie, który 
własną pracą wybudował według 
władnego pomysłu niezbędną fabry­

ce odlewnię metali kolorowych.

Cały kraj obchodził uroczyście w
dniu 21 bm. czwartą rocznicę za­
warcia polsko-radzieckiego układu
0 przyjaźni, współpracy i wzajem- 
ee j pomocy. Tysiące akademii I ze 
brań, które odbyły się w miastach
1 wsiach kraju przerodziły się w po 
tężne manifestacje przyjaźni pol­
sko - radzieckiej. W Warszawie od 
była się wielka akademia centralna, 
na której przemawiali min. Z. Mo­
dzelewski i amb. W Lebiediew

Wzmacnianie przyjaźni z ZSRR
jest również utrwaleniem pokoju

sów w Paryżu I Pradze, Powitajmy 
te kongresy i życzmy im powodze­
nia, gdyż są one dodatkowymi ogni 
wami w łańcuchu tych samych po­
czynań pokojowych, których wyra­
zem jest i nasz układ, (oklaski).

Wieczna przyjaźń i braterstwo 
Polsko - Radzieckie niech się cią­
gle wzmacnia i rozwijał (oklaski).

Am b. Lebiediew :
Naród polski — mimo gróźb im­

perialistów i podżegaczy wojennych 
— z wyjątkową energią poświęca 
swoje siły dla, zapewnienia ojczyź­
nie gospodarczego i kulturalnego 
rozkwitu, dla przekształcenia je j z 
kraju rolniczego w wielkie mocar­
stwo przemysłowe. I słusznie postę 
puje.

Wrogowie pragnęliby widzieć Pol 
skę słabą i pokorną. Nic z tego.

Wrogowie chcieliby widzieć Pol- 
9kę zastraszoną i nieśmiałą.

Nic z tego nie będzie.
Niech straszą.
A Wy, Drodzy Przyjaciele, buduj 

cie swoją nową socjalistyczną oj­
czyznę, walczcie o szczęście swegó 
narodu, e  jego wielką przyszłość i
nie pozwólcie obrażać go różnego 
rodzaju wujaszkbm zza oceanu.

I zwyciężycie!
Gwarancją tego jest przyjaźń i 

wzajemna pomoc między naszymi 
krajami.

Gwarancją tego jest, że w walce 
tej naszym światłem przewodnim 

Wiuikl StAly*. >

Min. M odzelew ski:
W walce o pokój dzięki układowi ze 

Związkiem Radzieckim, który zdecy 
dowanle kroczy na czele, Polska 
zajmuje poczesne miejsce. Ze Wro­
cław stał się początkiem ruchu po­
kojowego. obejmującego dziś, jak to 
wykazuje Kongres Paryski 1 Pra­
ski setki milionów ludzi — o tym 
wszyscy wiedzą. 2 e nie brak głosu 
polskiego wszędzie, gdzie chodzi o 
pokojowe • poczynanie, o tym rów­
nież wszyscy wiedzą. W jednym sze 
regu ze Związkiem Radzieckim wy 
stępowaliśmy w sprawie zakazu 
używania broni masowego zniszcze­
nia, poparliśmy słuszne żądania roz 
brojenia, wspólnym językiem mó­
wimy, gdy chodzi o pokój w Indo­
nezji, Vietnamie, czy Grecji. I  da- 
lej—

Niedawno witaliśmy kongre9 w 
obronie pokoju na ziemiach pol­
skich. W tym roku czwarta roczni­
ca układu polsko-radzieckiego zbie-
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Hasła КС PZPR
na dzień 1 -go M aja

Niech tyje i-Maja — dzień międzynarodowej solidarności 
pracujących!
Niech żyje potężny światowy front pokoju I postępu ze Związkiem 
Radzieckim na czelel
Precz z anglosaskimi podżegaczami wojennymi — poplecznikami 
niemieckiego imperializmu!
Niech ty}t Związek Radziecki, ostoja pokoju i wolności narodów! 
Niech żyje i krzepnie sojusz Polski t  ZSliR 1 krajami demokracji 
ludowej!
Niech żyje WKPfb) czołowy oddział międzynarodowego proletariatu! 
Niech żyje wódz światowego obozu pokoju I postępowej ludzkości
— towarzysz Stalin!
Precz в paktem atlantyckim, spiskiem podżegaczy wojcnuyeli prze- 
elw pokojowi świata I wolności narodów!
Nasza odpowiedź aa pakt atlantycki: produkcja ponad plan, aojusa 
a ZSRR!
Niech żyje współprac» gospodarcza ł pomoc wzajemna ZSRR 
i krajów demokracji ludowej!
Niech żyją masy ludowe Wioch i Francji, walczące o pokój i suwe­
renność narodową!
Niech żyją — Czechosłowacja, Węgry, Rumunia, Bułgaria, Albania
— bratnie kraje demokracji ludowej budujące fundamenty socjalizmu) 
Chwała zwycięskiej chińskiej armii ludowej!
Chwała bohaterskiej greckiej armii demokratycznej!
Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego przeciw faszystow­
skiej dyktaturze Franco!
Niech żyją narody Vietnamu Indonezji, Korei — walczące я impe­
rializmem o wyzwolenie narodowe I społeczne!
Precz a Blumem, Berlnem, Saragalem, Schuinacherem —i zdrajcami 
proletariatu, agentami imperializmu!
Haniebna klęska czeka plany podżegaczy wojennych!
Precs z dyktaturą nacjonalistycznych titowskich ‘mui.atow 
w Jugosławii!
Bojownicy o pokój wszystkich krajów łączcie sic!
Niech żyje 1 -Maja, Swlęto^Klasy Robotniczej i— Święto Potoki 
Ludowej!
Niech żyje władza ludowa — rękojmia naszej niepodległości, wol­
ności i zwycięstwa socjalizmu!
Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo -  chłopski, granitowy 
fundament Polski Ludowej!
Niech żyje Odrodzone Wojsko Polskie — straż pokoju, niepodle­
głości i zdobyczy demokracji ludowej!
Me poz wolim? nadużywać wiary i  Kościoła do walki z Polską 
Ludową!
OSwiadczenic Rząda — podstawą uregulowania stosunków między 
Kościołem I państwem!
Bądźmy czujni wobec wroga klasowego! Zdusimy wszelką próbę 
dywersji I szkodnictwa!
Wszyscy do współzawodnictwa pracy o przedterminowe wykonanie 
planu trzyletniego!
Wyplenimy marnotrawstwo czasu, maszyn i surowca!
Produkujmy więcej, taniej, lepiej | oszczędniej!
Rozwijajmy wynalazczość I ruch racjonalizatorów robotniczych! 
Niech żyją przodownicy pracy — bohaterowie budownictwa so. 
ejallstycznego!
Cześć ofiarnej pracy polskich inżynierów i techników!
Więcej robotników i robotnic na kierownicze stanowiska w gospo­
darce, w samorządzie, w administracji!
Robotnicy — twórzcie brygady łączności fabryk ze wsią!
Związki Zawodowe — organizacja obrony interesów robotniczych — 
szkołą wałki o socjalizm!
Przez krytykę I samokrytykę zwalczamy biurokratyzm i usuwamy 
błędy!
Rozwijajmy handel państwowy i spółdzielczy — zwalczajmy speku­
lantów I paskarzy!
Niech żyje Związek Samopomocy Chłopskiej — szkoła pracy spo­
łecznej chłopów — obrońca wsj przed wyzyskiwaczami!
Rozwijajmy ośrodki maszynowe na wsi — ogniska postępu i pomocJ 
mełorolnym 1 średniorolnym chłopom!
Więcej zboża z hektara, więcej bydła, nierogacizny 1 drobiu w każ­
dym gospodarstwie!
Niech żyje walka biednych 1 średniorolnych chłopów o Tni«tj»n.V 
wyzysku na wsi, o.postęp, o oświatę i dobrobyt!
Rozwijajmy spółdzielczość wiejską w służbie biednych 1 średniorol­
nych chłopów!
Uczynimy z PGR ośrodki wzorowej gospodarki i postępu w rol­
nictwie!
Spółdzielczość produkcyjna — drogą do trwałego dobrobytu i kul­
tury na wsi polskiej!
Więcej kobiet na kierownicze stanowiska!
Niech Żyją matki polskie, wychowujące młode pokolenie przeszłych 
budowniczych socjalizmu!
Niech żyje młodzież polska, 'niech iy je ZMP — młoda gwardia bu­
downiczych Polski Socjalistycznej!
Więcej synów robotników I chłopów na wyższe uczelnie! '
Wszyscy do walki г analfabetyzmem!
Ni*ch żyje inteligencja ‘polska w służbie ludu, postępu i socjaiizmn! 
Nauka i sztuka dla mae! ‘ ^
Niech żyje demokratyczna szkoła! Wychowujmy młodzież na patrio­
tów i budowniczych soejałizmu!\
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza!
Niech żyje wolna i niepodległa Polaka Ludowa!
Niech żyje socjalizm! •
Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina' do Polaki ■ 
Socjalistycznej!
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Narody świata znajdą
wspólny iezyk w walce o pokoi

Z przemówienia prof. Dembowskiego
W drugim dniu obrad Światowe­

go Kongresu w Obronie Pokoju za 
brał glos w dyskusji członek delega 
ęjl polskiej prof. Jan Dembowski.

Jeśli zeszłoroczny kongres we 
Wrocławiu — oświadczył prof. Dem 
bowskl — z udziałem 48 narodów 
był pierwszą •poważną próbą mobi 
jizacjl sił pokoju i demokracji, to 
kongres obecny reprezentuje lud- 
iność niemal całego świata, repre­
zentuje je j niezłomną wolę położe­
nia kresu raz na zawsze wojnom i 
agresjom.

Ostatnia wojna była niespodzian­
ką dla większości uczonych. W cza 
(sie wojny kultura uległa brutalne- 
Imu, systematycznemu niszczeniu w 
jimię hasła istnienia tylko jednego 
aarodu panów. W Polsce straty per 
jjiODelu naukowego sięgają w róż- 
pych dziedzinach od 40 do 60°/o, a 
gdyby wojna potrwała jeszcze rok, 
oapewno inteligencja polska zosta­
łaby doszczętnie zniszczona.

Jednakże uczeni mego kraju, jak 
Toczeni Czechosłowacji, Bułgarii i 
Knnych krajów demokracji ludowej

P łożyli rąk, włączyli się oni 
e do wielkiego dzieła odbudo

wy.
Odbudowa naszej nauki stała się 

^aożliwa dzięki potężnemu popar­
ciu przez rząd, który jest przedsta 
jWicielem interesów ludu, który nie 
jSzczędzi żadnych środków by przy­
spieszyć i umożliwić odbudowę ży- 
ęia kulturalnego kraju.

Każdy z nas pamięta doskonale 
(radosne dni majowe roku 1945 kie 
[dy najstraszniejsza ze wszystkich 
[wojen, jakie zna historia, zakończy 
te się wspaniałym zwycięstwem nad 
potęgą hitlerowską. Od tej chwili 
upłynęło zaledwie 4 lata, a wielcy 
pankierzy i przemysłowcy, fabrykan 

.ci broni i trucizn, wykorzystują ge

siła, ich władza oparta jest tylko na 
tradycji i nieświadomości ludzkiej, 
gdy jedynie realna siła jest w rę­
kach setek milionów tudai pracfy, 
którzy całą duszą są z nami (oklas­
ki). Jestem uczonym — oświadczył 
w zakończeniu swojego przemówie­
nia mówca, — jednego z krajów, w 
których kultura rozwija się dzię-< 
ki temu, że po raz pierwszy w dzie 
jach jego rozwój naukowy został 
umożliwiony przez zniszczenie kos­
mopolitycznego kapitalizmu. Pamię­
tamy co oznaczał „Herrenvolk“ Hit 
lera Ь odrzucamy próby maskowania 
rządów dolarowych państw jakimś 
nowym rządem światowym. Kraje, 
państwa i rządy naprawdę postępo 
we mają wspólny język i współpra 
cują bez pośrednictwa paktów wo­
jennych. Narody te znajdą wspólny 
język, jak znaleźliśmy go na tej sa­
li w rodzinie narodów pragnących 
pokoju ((długotrwałe oklaski).

złożoną przez wielkiego Stalina
Na popołudniowym posiedzeniu 

drugiego dnia Światowego Kongresu 
w Obronie Pokoju, zabrał głos delegat

radziecki Aleksander Fadiejew, sekre 
tarz generalny Związku Pisarzy Ra­
dzieckich. Przemówienie jego było

przerywane kilkakrotnie burzliwymi 
oklaskami.

W ostatnich czasach — mówił dele 
gal radziecki — pragnie się przerazić 
ludzi pewnym słowem. Tym słowem 
jest propaganda. By uniknąć nieporo 
zumienia, pragnę odrazu powiedzieć, 
że będę prowadzi? propagandę w obro 
nie pokoju przeciwko podżegaczom wo 
jennym.

Istnieją — mówij dalej Fadiejew — 
rzeczy tak proste, że rozumieją je 
nie tylko dorośli, ale i dzieci. Mogło 
by się wydawać, że nie ma nic prost­
szego jak porozumienie w sprawie re 
dukcji zbrojeń wielkich mocarstw w 
celu zmniejszenia nędzy narodów i 
oddalenia groźby wojny.

Wszyscy wiedzą, że nie można uwa­
żać broni atomowej za broń obron­
ną. Broń ta jest przeznaczona do nisz 
czenia miast i skarbów kultury, do 
masowego tępienia bezbronnych dzie-

Uczeni i twórcy wszystkich narodów
sta ją  po s tro n ie  m as pracujących

Z przemówienia Zofii Nałkowskiej

pialne odkrycia naukowe, które mo

Siłyby przeobrazić oblicze świata— 
ako środki masowego tępienia lu-

A przecież podżegacze wojenni 
Stanowią śmiesznie małą grupę lu- 
jdzi, podczas gdy Kongres nasz re­
prezentuje ludzi z całego globu. IchF
W  walce o pokój
ieflnowmy sinwty
Konferencja prasowa 
delegacji włoskiej w Paryża

PARYŻ (PAP) Prezydium dele- 
jgacji włoskiej na Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju w Paryżu 
Urządziło konferencję prasową z 
Odziałem delegatów innych państw.

W prezydium zajęli miejsca: Je -  
Borejsza 1 Kociuba (Polska), 

ksiądz Boulier (Francja), Hovard 
Fast (St. Zjednoczone). Przewodni­
czył konferencji senator Sereni.

W czasie konferencji wygłosił 
przemówienie Jerzy Borejsza, który 
stwierdził m. in.: „pracujemy w 
Polsce nad tym, by utrzymać pokój, 
który drogo okupiliśmy w ostatniej 
.Wojnie. Polska wraz z setkami mi­
lionów ludzi innych ras miłuje po­
kój, chce pracować dla pokoju i 
pomoże tym, którzy potrafią narzu 
cić pokój podżegaczom wojennym, 
którzy walczą z reakcjonistami, 
pragnącymi powrotu faszyzmu. Zjed 
noczenl w umiłowaniu pokoju, prze 
owstawtny się tym wszystkim, któ 
rzy chcą unicestwić wielki wysiłek 
obrońców Stalingradu. W wysił­
kach dla utrwalenia pokoju świa­
towego — zakończył mówca — nie 
ma różnicy między mną -r- komuni 

— a księdzem Boulier, który 
przemawiał przed chwilą'*.

Przemówienie Borejszy nagrodzo­
ne tostoJto burzliwymi oklaskami

PHAGA, (PAP). — W piątek 22 
kwiłlhia przewodnicząca delegacji 
polskiej na praską sesję światowe­
go kongresu w obronie pokoju Zo­
fia Nałkowska wygłosiła przemówie 
nie, w którym oświadczyła m. in.: 

„Prawa, rządzące dziejami naro- 
dóiw, przestały być tajemnicą prze­
znaczenia — oświadcza w dalszym 
ciągu Zofia Nałkowska — są przed 
miotem badań naukowych, dały się 
wykryć i  ustalić. Także przyczyny 
wojen, niezależnie od zdobiących je 
haseł, nie stanowią już sekretu. 
Dwie siły przeciwstawiają się dziś 
sobie w świecie. Ta, która działa na 
korzyść pokoju, stanowi olbrzymią 
większość ludzkości. Jest nią lud 
pracujący wszystkich krajów, wy- 
dźwignięty już uświadomieniem na 
widownię historii i biorący udział 
w kształtowaniu doskonalszych 
form życia. Jego to niezmiernym wy 
siłkom i ofiarom zawdzięcza ludz­
kość, że pracują fabryki i powstają 
miasta. Że myśl uczonych i wyna­
lazców zdolna jest przeobrazić rze 
czywistość, że wciąż doskonalsze

instrumenty pogłębiają wiedzę czło­
wieka o przyrodzie i  rozszerzają za 
kres jego władzy nad nią. Zorgani 
zowany i świadomy dziś zespół tych 
prac zdąża do pomnożenia zapasów 
dóbr życiowych, do tego, by mogły 
stać się wszystkim dostępne. Czyż 
nie o pragnieniu pokoju świadczą 
twórcze prace pięknej krainy cze­
chosłowackiej oraz na 10 -lecia pbłi 
czone wielkie poczynania Związku 
Radzieckiego, przeobrażające pusty 
nie w łany żyznych pól.

Drugą siłę reprezentuje niewiel­
ka liczebnie warstwa społeczna, któ 
ra nie chce wyrzec się władania cu 
dzą pracą i obracania je j owoców 
na swoją korzyść. Warstwa, dla któ 
rej zniszczenie i ruiny stanowią 
warunek zachowania tych przywi­
lejów, która w wielu jeszcze kra­
jach sprawuje rządy ma do roz­
porządzenia liczne środki propagan 
dy. Dziś lud pracujący domaga się 
pokoju, by móc sprostać wielkim za 
daniom, jakie wkłada nań epoka 
odbudowy. Domaga się pokoju, u- 
czestnicząc w tworzeniu świata, któ

remu wojna nie będzie potrzebna. 
Nierówny jest wkład1 tych dwóch 
sił przeciwstawnych, nierówna ich 
wartość moralna“.

„Toteż myśliciele, uczeni i twórcy, 
wszystkich narodów opowiadają się 
po stronie mas pracujących i wraz 

tymi masami stają w szeregach 
obrońców pokoju" — oświadczyła 
w zakończeniu Zafia Nałkowska.

ci, kobiet i starców. Upłynęły lalett- 
wie 4 lata od zakończenia ostatniej 
wojny a narody Europy nie zapomnia 
ły jeszcze bestialstwa hitlerowców nie 
mieckich. A jednak widzimy zabiegi 
wciągnięcia Niemiec Zachodnich do 
„wspólnoty atlantyckiej".

Propagatorzy broni atomowej brO 
nią się twierdzeniem, że tworzą blo­
ki przeciw napaści Związku Radzie® 
kiego. Jednakże wszystkie narody w; 
dzą pokojowe wysiłki Związku Ra­
dzieckiego. Widzą one) że ni^ usiłnje 
się nawet zaprosić ZSRR do wzięcia 
udziału w trzech blokach i że icli 
twórcy odrzucili ofertę paktu pokoju, 
złożoną przez wielkiego kierownika 
państwa socjalistycznego — Stalina.

Wysuwa się również dziwny argu­
ment „wspólnoty atlantyckiej“, której 
tndy mają rzekomo monopol kultury 
l humanizmu, a Indzie radzieccy, spad 
kobiercy Puszkina, Tołstoja, Mendel* 
jewa i Pawłowa, którzy zbudowali 
własnymi rękoma pierwszy м  świe­
ci e kraj socjał'»stycznyt mają być rze 
korno wrogami kultury „zachodniej",'

Fadiejew podkreśla następnie, że* 
w czasie pobytu na Kongresie Poko­
ju w Nowym Jorku przekonał się o: 
szczerości dążeń intelektualistów a- 

1 merykańskich do trwałego pokoju i 
wzajemnego zrozumienia między naro 
darni. Mimo wrogiego tonu większej 
części prasy, delegaci radzieccy byli 
wszędzie przyjacielsko podejmowani.

Jesteśmy przekonani, kończy Fadie 
jew, że żadna różnica poglądów w ja  
kiejkolwiek dziedzinie życia i kultu­
ry nie może przeszkodzić uczciwym lu 
dziom różnych narodów w pokojo­
wym porozumieniu się przeciwko tym, 
fctOt-zy propagują histerię wojenną.

M im o  r ó ż n ic y  z a ło ż e ń
dochodzą do jednakowych wniosków 

Prasa francuska o Światowym Kongresie Pokoju
PARYŻ (PAP) Prasa francuska, 

nie wyłączając prasy prawicowej, 
obszernie komentuje toczące się, 
obrady Światowego Kongresu w 
obronie pokoju.

„Humanite*
poświęca 2 strony obszernym skró­
tom przemówień Prof. Joliot Cu­
rie, Piętro Niennl i Yvesa Farge. 

„-Uderzająca jest różnorodność
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Cyniczne  wyznanie
o dwóch rodzajach „mięsa armatniego

t & T C L  

M r Cannona
Jest w amerykańskim  

żargonie w y r a ż e n i e  
jStrip -  tease“. Oznacza 
ono popularny wśród zbla 
zowanych Jankesów  akt 
kabaretowy, w którym  
tdncerka przy akompania 
mencie wrzaskliwej orkie 
stry „drażni“ publiczność, 
zrzucąjąc w tańcu poszczę 
gólne części swej gardero 
by aż do całkowitego ob 
nażenia się.

Takim aktorem  wykonu 
jącym  ,,strip-tease“ na 
scenia politycznej okazał 
się członek Kongresu USA 
— Cannon, który jednym  
piruetem obnażył prawdzi 
w e cele polityki amerykań  
sk iej i paktu, atlantyckie 
eo.

Mister Cannon wystąpił 
w Izbie Reprezentantów z 
deklaracją, w której gło­
si między innymi, że „w 
przfszłej wojnie nie bę­
dziemy musieli wysyłać 
naszych w ojsk do Euro­
py. Wystarczy, że uzbroi 
my żołnierzy innych naro 
dów. Przyszedł czas, aby  
te kra je  złożyły ofiarą ze 
sw ojej młodzieży".

Takiego bezwstydnie cy 
nicznego stwierdzenia 

istotnych celów amery­
kańskiej polityki zagra­
nicznej i paktu atlantyc­
kiego nie słyszało się je  
szcze dotąd z ust polity­
ków dolarowych.

Cannon został skarcony 
przez prasę am erykańskąt 
ale nie za ta* co Dowie­

dział, a le tylko za to, że 
uczynił to „niezręcznie". 
„Cannon w najcięższej 
chwili — pisze z ubolewa 
niem „New York Times“
— gdy prowadzone są de­
baty w sprawie paktu a- 
tlantyckiego, podał ca łe­
mu światu do wiadomoś 
ci, że czekamy, aby inne 
narody za nas wałczyły“.

,,Wystąpienie Cannona
— pisze „Christian Scien­
ce Monitor“ — wywrze 
niebezpieczny wpływ na 
Amerykanów, ponieważ 
wytwarza mylne przeko­
nanie, iż można odnieść 
szybkie i lekk ie  zwycię­
stwo. Matki am erykań­
skie zapewnia się chytrze, 
iż mają dosatrczyć jedynie 
pilotów, a  nie zwyczajne

mięso armatnie. Taka gtu 
pota może doprowadzić 
do przedstawienia wojny 
jako  czegoś całkiem  przy 
jemnego".

Te rozważania cytowa­
nego przez nas pisma nad 
różnymi rodzajami mięsa 
armatniego (lepszy — lot 
niczy gatunek — z m ło­
dzieży am erykańskiej i
gorszy lądowy — 2  mło- 
dziezy krajów zachodnio­
europejskich) potwierdza 
fakt, że w USA prowadzi 
się systematyczną kampa- 
ni?> w celu ogłupienia mi­
lionów m atek am erykań­
skich i ich synów , że w oj
ny to пггшвтпа przyao- 
dU“.

temperamentów i opinii tych ludzi 
— pisze „Humanite“ — którzy mi­
mo różnicy założeń dochodzą d<" 
jednakowych wniosków".

Tygodnik

„France d*abortl“
0

zamieszcza artykuł b. ministra Ti- 
llona, który stwierdza m. in., że 
Światowy Kongres Obrońców Pokc 
ju jest uroczystym świadectwem 
że ani obywatele francuscy, ani obj 
watele żadnego innego kraju ni« 
chcą ginąć dla przyjemności impe­
rialistów amerykańskich. Tillon, 
który był naczelnym komendantem 
partyzatów francuskich, oświadczę 
dalej, że „ponieważ ci, którzy przj 
gotowują nową wojnę, drwią otwai 
cie z ideałów, o które walczyli pai 
tyzanci francuscy — byli komba­
tanci staną dziś -w pierwszydh sze­
regach bojowników pokoju. Zwar­
tość ich szeregów odniesie zwycię­
stwo, tak jak to miało miejsce w 
czasie walki z hitlerowcami“.

„ L i b e r a t i o n * *
stwierdza, że Kongres paryski jest 
ogromną manifestacją sił pokojo­
wych, która zmusi podżegaczy wo­
jennych do opamiętania się.

Ogromny oddźwięk, wywołany 
przez Kongres paryski na całym 
świecie, zmusił francuską prasę 
reakcyjną do przerwania zmowj 
milczenia, stosowanej do pstatnie; 
chwili przed rozpoczęciem obrad 
Wszystkie pisma umieściły infor­
macje o przebiegach obrad Kongre­
su. W obawie przed potężną mobi­
lizacją sił pokojowych — dziennika 
rze pism reakcyjnych usiłują po­
mniejszyć znaczenie Kongresu. 
Szczególnie ostro występuje prze­
ciwko Kongresowi organ partii so­
cjalistyczni _PoDulaire'', ш
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ffiliy „ M l i  и м и  i
w ramach czynu 1 Majowego

Czyn 1-MaJowy pracowników Państw. Fabr. Cukierków „VeHtas'‘ obejmuje wyprodukowanie w blez. 
miesiąca 40 ton cukierków ponad plan. Na dzień 20 bm. tabela wskazująca wykonanie tego zobowiązania 
kalogl podawała liczbę 24 tys. kg. — czyli że do końca kwietnia pozostało jeszcze wykonać 40 proo. Ód 
1  kwietnia wszyscy pracownicy fabryki przystąpili do współzawodnictwa, co znacznie podwyższyło wy­
dajność indywidualną I poszczególnych zespołów produkcyjnych. Dotychczasowe wyniki całej załogi po- 
«walają oceniać, te Czyn 1-MaJowy będzie wykonany w terminie. Okazuje się bowiem, że do Jegc realizo­
wania przystąpiono dopiero po wykończeniu w bież. miesiąca piana produkcyjnego u  maj br. (plan 
kwietniowy wykonano w marca).

owych 40 ton dodatkowej pro- 
flukcjl „Veritasu", zadeklarowanej 
dla uczczenia Święta Pracy, aż 30 
ton obejmuje specjalne zamówienie 
Państwowej Centrali Handlowej za 

tysięcy torebek cukierków (każ 
Aa zawierać ma 20 dkg. karmelków 
«raczków"), przygotowywanych dla 
•Mroklej akcji pod hasłem „Robot­
nicy — dzieciom". Wszycy pracow­
nicy „Verltaeu‘* znają przeznaczenie 
Wyrabianej obecnie serii cukierków 
toteft wysiłki Ich Idą nie tylko w 
kierunki przyśpieszenia tempa pra 
cy. Zwracają także baczną uwagę 
na estetykę wykonania.

40W I PRZODOWNICY PRACY
Wzmożone tempo pracy przy wy­

konywaniu zobowiązań 1-MaJowych 
i wysuwa na czoło nowych przodow 
alków pracy. Chociaż konkretne wy 
aSd współzawodnictwa zespołowe­
go w bielącym miesiącu będą zna­
na dopiero po 1 Maja, po podsumo­
waniu osiągnięć, to jednak już dziś 
•bacna punktacja zespołów i obser­
wacja pracy tych robotników, któ­
rzy zespołom nadają tempo, pozwą 
łają wyróżnić nowych przodowni­
ków.

Będzie nim na pewno na dzień 
lwięta Pracy ambitny tow. Jan 
W łjdk, który, choć pracuje w fa- 
Ibryca dopiero 3 lata, ju t w grudniu 
Sb. r. osiągną! 137 proc. wykona­
nia normy w okresie Czynu Kongre 
♦owego. On właśnie w swoim zespo 
la nadaje tempo pracy wywijając 
iywo nożycami do dęcia karmelko 
wej „kiełbaski’ 1 (batonu). W sąsied­
nim zespole karmelarskim, ZMP-ow

skim, na czoło wysuwa się kol. Ka­
zimierz Kijowski. W zawljalnl obok 
dawnych przodownic pracy z okre­
su Czynu Kongresowego, które po­
trafią w ciągu 8 godzin zawinąć 
ponad 40 kg. cukierków — 18-let- 
nia kol. Bronisława Resztak, pracu 
jąca w tym dziale zaledwie od pół 
roku, osiąga dziennie już 35 kg. za­
winiętych karmelków.

PRZEKRACZANIE NORM 
JEST POWSZECHNE 

Co uderza przy rozpatrywaniu 
ostatnich wyników pracy zawijalni 
— to fakt, żc pomii^o zmniejszenia 
personelu w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy o 20 osób — ogólna wy­
dajność zawijalni nie zmniejszyła 
się, a przeciwnie — wzrosła. Zja­

wisko to ma tylko jedno wyjaśnie­
nie: — współzawodnictwo. Ten wy­
ścig pracy, oparty na zdrowych za­
sadach wzajemnego „podciągania 
slę“ w unikaniu punktów karnych, 
na sprawiedliwym premiowaniu za 
pracę ponad normę spowodował 
właśnie, że obecnie w „Veritasie“ 
przekraczanie norm jest objawem 
powszechnym. Wśród załogi panuje 
dziś ten sam duch pracy Jaki obser 
wowaliśmy w okresie Czynu Kon­
gresowego. Tylko, że w obecnym 
1 -Majowym zrywie pracy uczestni­
czą tym razem wszyscy pracowni­
cy fabryki. Dziś nie ma marude­
rów. I dlatego możemy ufać, że zo­
bowiązania 1 -Majowe załogi będą 
wykonane w terminie i w 100 proc.

(J. D.)

DR MED. W. 8 . HOŁOBDT
Prof. UMCS

Wierzę w skuteczność poczynań
Kongresu Poko/u

Rozwój nauki stojącej na usługach 
ludzkości dla stworzenia lepszych 1 
doskonalszych warunków bytu jest 
związany ściśle z utrzymaniem po 
koju. Dowodzi tego historia }vojen i' 
okresów powojennych. Uczestni­
cząc w odbudowie nauki polskiej ze 
zniszczeń wojennych w pełni zdaję 
sobie sprawę, jaką cenną wartość po

siada trwały pokój zarówno dla jedno 
stki, narodu jak i państwa i to niezalet 
nie od ustroju społecznego panujące 
go w różnych krajach. To przekona 
nie pozwala mi wierzyć w skutecz­
ność podobnych poczynań jak Swia 
towy Kongres Pokoju odbywający 
się obecnie w Paryżu.

(—) Prof. Dr Wiesław Uołobut (j

PROF. DR CZ. RYLL-NAUDZEWSKI
Dyrektor Kliniki Dermatologicznej 

U. M. C. S.

Walka o  pokój
zakończy się zwycięstwem
Mógłbym odpowiedzieć krótko — 

łączę się z dążeniem intelektuali­
stów w obronie pokoju. Pragnę jed 
nak wypowiedzieć parę myśli, które 
nasunęły mi się w związku z pyta­
niem, jakie jest moje stanowisko w 
sprawie Kongresu Pokoju.

Dążenie do pokoju należy do zja 
wisk starych. Do niedawna, sądzę, 
można było te dążenia, a częściej

J a k  d i u i j o  jeszcze
na głowy mieszkańców domu przy ul.Rybneil

lać się będzie woda?
Od ob. A. K rajew skiej zam. w Lu 

blinie przy ul. Rybnej 1 dostaliśmy 
litt, w którym prosi nas o interwen 
cję  to sprawie, która przynosi tylko 
wstyd administracji Zarządu Nieru­
chomości Miejskich.

Jestem wdową, posiadam na u- 
trzymaniu troje dzieci i żyj| z pensji, 
którą otrzymuję jako pracownik U- 
rzędu Wojewódzkiego. Mieszkam na

u l Rybnej Nr 1 na III piętrze w 
jednym pokoju z kuchnią razem z 
sublolca barką, również urzędnikiem 
państwowym. Już od trzech lat dach 
naszego domu jest dziurawy, krok­
wie i desk,i nadpróchrtiałe i przy każ 
dym opadzie atmoaf eryczn ym woda 
leje się do mieszkania. Skutek jest 
tiki, że sufity niszczeją i grożą zawa 
leniem, otworzyły się szpary i pęk

Gmina Nielisz zakontraktow ała
najwięcej tuczników w pow. zamojskim

O kilkanaście kilometrów od 
Zamościa, w kierunku zachod- 
nflm Id ą  dwie gminy Nielisi i 
Szczebrzeszyn. Sąsiadują one 
niemal ze sobą, a więc sytuacja 
gospodarcza w obydwu niewiele 
stą różna. Są one podobne pod 
■wieloma względami. Różnią się 
tylko i to bardzo jeżeli chodzi 
o  kontraktację trzody chlewnej. 
Podczas gdy w Szczebrzeszynie 
zakontraktowano jednego tucz 
nfca i to dopiero w ostatnich 
dniach, to w Nieliszu chłopi pod 
pisali umowy na dostawę ponad 
1900 azt.

Gdzie kryje ałę tajemnica po­
wodzenia kontraktacji w gminie 
Mielisz? Możnaby pomyśleć, że 
przebieg je j był dlatego tak spra 
wny, ponieważ kierownik akcji 
kontraktowania ob. Prokopo 
wicz odznacza siĘ nadzw yczaj­
ną rutyną czy energią. Ale tak
nie Jest Spółdzielnia Gminna w 
Nieliszu zawdzięcza tak dużą 
ilość zakontraktowanego żywca 
przede wszystkim temu, że w ak 
cji tej od samego początku wzię 
Ii udział wszyscy. Wójt» członko 
wi« gminnej Rady Narodowej i 
Komitetu PZPR, prezes gminnej 
Wótdzielni. a  nawę* pracowni­

cy zarządu gminnego i gminnej 
spółdzielni. Wzięli udział w za­
wieraniu umów. Pochodzą oni z 
różnych wsi, znajdujących się 
na terenie gminy Nielisz. Każdy 
więc zobowiązał się zakontrakto 
wać w swojej gromadzie 100% 
planowanej ilości karmników. 
W jednym tylko dniu udało się

22 osoby w teren celem umożli­
wienia podpisywania umów na 
dostawę tuczników. Dzięki 
współpracy wszystkich ludzi ak 
cja kontraktowania przebiega 
sprawnie i można być pewnym, 
że na terenie tej gminy plan na 
pewno zostanie wykonany, a mo 
że i przekroczony.

ndęciia, przez które leje się woda na 
łóżka, ubrania i podłogę. Strop nad 
klatką schodową już się oberwał. O 
powyższym stanie byli dokładnie od 
paru lat informowani przez lokato­
rów administratorzy ćtomu, była już 
nawet komisja z ramienia Zarządu 
Miejskiego i na tym się skończyło, a 
woda leje się i dobro społeczne jakim 
jest cała nieruchomość niszczeje. Co 
na to Zarząd Nieruchomości i  czy 
można dopuścić do takiego stanu, ja 
ki zaistniał u nas.

OD REDAKCJI.
Chcielibyśmy od Zarządu Nieru­

chomości M iejskich otrzymać odpo­
wiedź to tej sprawie, którą mogli byś
my przekazać naszej czytelniczce..

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Do ob. Karwana Stanisława. W 

sprawie zadłużenia, którym obciążo 
na jest Wasza gospodarka jeszcze z 
1928 r. powinniście postąpić w nastę 
pujący sposób: ponieważ zabudowa­
nia Wasze zostały zniszczone, powin 
niście się poprzez referenta rolnego 
w Urzędzie Gminnym zwrócić do Sta 
rostwa o anulowanie Wam długu. Po 
danie Wasze powinno być potwier­
dzone Ttrzez Urząd Gminny stwier­
dzający faktyczny stan Waszego go 
spodarstwa i niemożności spłacenia 
długu. Co do pożyczki długotermino 
w ej na odbudowanie zniszczonych bu 
dynków, to w tej chwili takich poży 
czek nie ma. Możecie je  otrzymać tyl 
ko w ramach akcji odbudowy wsi. 
Zwróćcie się w tej sprawie do archi 
tekta powiatowego.

Lublin nie dorównał  W a r s z a w i e
Brak dachu nad głową zahamował 

kształcenie chłopskich talentów
Przed kilkoma tygodniami byliś­

my świadkami entuzjazmu publicz- 
ścl lubelskiej, z jakim przyjmowa­
no produkcje dziecji chłopskich na 
popisie młodych talentów. Słysze­
liśmy tam wiele serdecznych 1 go­
rących mów, a dyrekcje muzycz­
nych szkól lubelskich wyraziły go­
towość przyjęcia wyeliminowanych 
na egzaminach talentów, prosząc tyl 
ko o dostarczenie lokalu dla 2 klas, 
aby móc przyjąć Je natychmiast do 
szkól muzycznych celem dalszego 
kształcenia.

Na czym skończyła się historia 
młodych talentów

Otóż 10 uzdolnionych zabrano do 
warszawskich szkół muzycznych a 
reszta siedzi w domu. W Lublinie, 
który tak serdecznie przyjął dzieci

chłopskie po popisie, nie znalazło 
się miejsce dla 15 osób. „Słomiany 
zapal“ minął wkrótce a sprawa 
umieszczenia młodzieży w jakiejś 
bursie czy internacie ugrzęzła na 
martwym punkcie. Jednym słowem 
Lublinianie nie dorównali Warsza­
wiakom, ma.iacym u siebie większą 
ciasnotę niż nasza.

Czy w mieście o 120 tys. miesz­
kańców nie można już w żaden sp«, 
sób znaleźć pomieszczenia dla 15 
chłopców 1 dziewcząt? Przypomnieć 
trzeba, że zniszczona Warszawa 
oprócz dzieci chłopskich ze swego 
województwa znalazła miejsce . dla 
10 osób * Lubelszczyzny. O ten dach 
nad głową rozbija się dobra wola 1 
bezinteresowny trud nauczyciel- | 
■twa ze szkól ш ш ивш сЬ. bo trud'

tylko wypowiedzi uważać za uto­
pię. Myśli zrodzone w zacisznych 
gabinetach niektórych uczonych, pi 
sarzy i artystów i w sercach ludzi 
nie z dnia codziennego nie mogły 
zmienić biegu historii. Dziś obok 
wspaniałych zdobyczy na polu tech‘ 
niki i szybkiego postępu w opano­
waniu sił przyrody, z których zaczy 
nają korzystać coraz szersze rzesze 
ludzkości, dokonywują się w zawrót 
nym tępię zmiany w psychice ludz 
kiej. Wydaje się, że już nie potrze­
ba aby „Cały świat wołał dziś o 
nowego człowieka'', który zamiast 
niszczyć, burzyć i nienawidzić, po­
trafiłby budować, tworzyć i współ, 
pracować. „Świat wyzysku 1 ciasne 
go egoizmu, ginąc, jeszcze rozpaczli 
wie broni się, lecz wola wielu milio 
nów „nowych ludzi“ już zwycięża. 
Myśli i uczucia wybitnych uczo­
nych, pisarzy 1  artystów, zgrorhadzo 
nych na Kongresie stają się włas­
nością wszystkich i walka o Pokój 
zakończy się zwycięstwem.

(—) Czesław Ryll-Nardzewski

no sprowadzać młodzież tia bruk. 
Dlatego też ażeby sprawa nie pozo 
stawiła za sobą niemiłego posmaku, 
pomieszczenie to musi się znaleźć.

Ze sprawą kształcenia chłopskich 
talentów Jest związana również hi­
storia chłopskiego dziecka z powia 
tu krasnostawskiege, wykazującego 

| wybitne zdolności muzyczne. Dyrek 
tor szkoły muzycznej w Krasnym- 
stawie ze *vzględu na wyjątkowe 
uzdolnienie dziecka żywi je  i daje 
bezplatni4' mieszkanie, byle tylko 
nie dopuścić £•» marnowania talen­
tu. O tej dziewczyc^e jak i o 15-tu 
wybranych na konkur^e, Lublin 
powinien pomyśleć w najkrótszym 

; czasie jeśli nie chce zdobyć sobie 
| miana .miasta niezaradnego*1, l*z) j

PROF. DR K. KALINOWSKI

Ludzie pracy i nauki
nie chcą wojny

Od pewnego czasu świat na nowo 
alarmowany jest* wiadomościami o 
przygotowaniach wójennych. Ci, któ 
rzy przeżyli już dwie wojny w na­
szym kraju wiedzą, co się kryj* 
pod tym jednym słowem wojna. Pa 
miętamy dobrze, że jest to mord, 
gwałt i grabież. Wojna sprowadza 
tak wiele nieszczęścia i strefc że czło 
wiek uczciwy ńle może do niej dą 
żyć. Nie może zatem zupełnie Ыег-, 
nie czekać na przebięg dalszych wy 
padków, bez zajęcia odpowiedniego 
stanowiska. Nie możemy dopuścić do 
tego, aby stale niszczono naszą p n - 
cę, aby znowu wyzwoliły się zbrod 
nicze instynkty. Nie możemy zgo­
dzić się, aby kilka razy rozpoczy­
nać życie 1 na nowo żyć w ruinach 
1 nędzy.

Pokój jest nam konieczny, bo tyl 
ko iw pokoju możepiy się całkowi­
cie odbudować, stworzyć nowe, lep 
sze życie, wyzwolić z człowieka 
ły twórcze, wspaniałe, pozwalające 
opanować przyrodę, a nie ujara- 
mlać drugiego człowieka.

Pokój dla świata nauki — to cią* 
głość pracy, to dobrze wyposażone 
pracownie, to zdrowa, ucząca- tlą 
młodzież. W czasie iwojny ginie be* 
powrotnie olbrzymia Ilość dzieł I 
myśli ludzkiej, ginie wielu uczonych* 
a pozostała reszta posiada przeważ 
nie znacznie zmniejszone zdolności 
do pracy twórczej.

Świat pracy, postępu, a więc i nau 
Id przepiwstawaa się mąddelom t 
podżegaczom wojennym — organizu 
jąc Kongres Pokoju.

Wierzymy, że 1 nasi delegaci sku 
tecznie zademonstrują wolę pokoju 
1 łącznie z Innymi udowodnią świa 
tu, że ludzie pracy i nauki nie chcą 
wojny, a pragną i żądają pokoju. 

Ы  Prot. Dr K. Kalinówek}
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b w is t  tomaszowski
^ k o n trak to w ał

тШ i im a li [Dlirowt
o n a d  p l a n

(td) — Kontralctownnie rzepaku 
Jarego w powiecie tomaszowskim 
pu przebieg nader pomyślny. Do 
tS marca wykonano zakreślony 
Blan kontraktacji w 100 proc. <1.000 
^a) i rozpoczęto dodatkowe kontrak 
towanio na 500 ha.

Kontraktowania buraków enkro- 
Wych na 2.300 ba zostało również 
przekroczone, tak samo jak kon­
traktacja tytoniu na zaplanowanych 
^00 ha. Przebieg kontraktowania w 
tomaszowskim świadczy, że chłop 
teiujscowy przekonał się iż może tą 
flrupą osiągnąć korzyści oraz zapew 
p if  sobie nabycie nawozów sztucz­
nych.

Osiągnięcia TBS w Zamościu
Sprawy mieszkaniowe młodzieży ulegną poprawie
(ml) — Niedawno odbyło się w Za 

mościu zebranie sprawozdawcze oraz 
wybory do nowego Zarządu Oddzia 
łu Towarzystwa Burs i Stypendiów. 
Sprawozdanie z rocznej działalnoś­
ci TBS złożył prezes tow. Jan Syta. 
Zwrócił on uwagę na to, że w ciągu 
roku ubiegłego zaszła znaczna po­
prawa warunków mieszkaniowych 
zamiejscowej młodzieży, uczącej się 
w szkołach zamojskich.

w T o m ca s xa w i e
\td) —  Jedyną rozrywką umysło 

j^ ą  mieszkańców Tomaszowa Lub. 
kest miejscowe kino „Wolność11. 
Pdbywają się w  nim również 
przedstawienia teatrów objazdo­
wych, witane z żywym zadowolę 
piem przez ludność. Niestety za- 
piedbany lokal kina odstrasza nie 
Jednego spragnionego rozryw ki 
Chłód i brud oraz obwieszone pa 
Jjęc7.ynami ściany świadczą wy- 
fnownie, że dyrekcja kina nie dba 

to, by dać mieszkańcom Toma 
owa możność rozrywki w czy-

i ciepłej sali.
^Poczekalnia kinowa jest oblepio 

ffa reklamami z przed roku, a na 
fcleja się na nie nowe pokłady a- 
Bszów. Obok nich wiszą portre- 
jfcy dostojników państwowych, dla 
których należałoby wyszukać od 
Jscwiedniejsze miejsce. Na zew­
nętrznej stronie budynku wisi od 

tygodni zerwana przez wicher 
blacha, która grozi spadnięciem w 
tażdej chwili na głowy przechod 
Mów.

Wszystko to mówi, o braku "po

czucia estetyki przez zarząd kina
„Wolność", jak również o niewiel 
kiej trosce o publiczność toma­
szowską, a przecież w mieście po 
wiatowym lokal kina powinien 
być conajmniej czysto utrzyma­
ny

Dawny projekt budowy nowego 
gmachu na bursę międzyszkolną mu 
siano ze względu na długotermino- 
wość budowy — odsunąć na czas 
późniejszy a na razie zająć się za­
pewnieniem młodzieży miejsca w 
bursach tymczasowych. Dzięki przy 
chylnemu ustosunkowaniu się do 
sprawy czynników miejskich i po­
wiatowych jak np. Powiatowej Ra­
dy Narodowej, zakupiono budynek 
przy ul. Partyzantów, w którym zna 
lazło pomieszczenie 57 uczniów Li­
ceum Pedagogicznego, oraz budy­
nek przy ul. Lubelskiej, gdzie zor­
ganizowano internat Gimnazjum 
im. Zamojskiego mieszczący około 
40 uczniów. Wiele energii w tę spra 
wę włożył dyrektor wymienionej 
szkoły ob. Bojarczuk.

Jednakże ilość miejsc w Istnieją 
cych bursach nie jest wystarczają­
ca. W budynkach burs mieszka na­
dal kilka, rodzin, których nie udało 
się dotychczas usunąć. Wobec licz­
nych upomnień, wystosowanych

Ж  B f m a ś w s S & f c a  

i

Ściany i płoty to nie miejsce
d l a  o g ł o s z e ń

(bp) — Każdego przybysza uderza 
w Kraśniku wielka ilość afiszów, 
reklam i ogłoszeń, rozklejona po 
ścianach 1 płotach, co nie przyczy­
nia się do estetycznego wyglądu 
miasta. Dziwny ten sposób lokowa­
nia ogłoszeń jest tym bardziej za­
stanawiający, że na terenie Kraśni 
ka znajduje się wystarczająca ilość 
specjalnych słupów i tablic ogłoszę 
niowych. Ukrócić dalsze naklejanie

L E P I E J  N A P R A W I Ć
niż płacić odszkodowanie

(olek) — Linia wysokiego napię­
cia łącząca Tomaszów Lub. z 
ZEOL-em dostarcza miastu prądu 
elektrycznego, zastępując czynną 
‘flo niedawna Elektrownię Miejską, 
która ze względu na przestarzałą 
aparaturę dawała słabe i niestałe 
tówifitło. Aparaturze tej odpowiada 
|йа sieć przewodów, której dotych- 
tczae nie zmieniono. Zachodzą wy- 
ipadki że przogniłe słupy wiszą po-

Srostu na przewodach łatanych ka­
wałkami drutów. W takich warun­

kach o defekt lub wypadek nie trud

Тшгв» szczepi Domyślnie
trzod ę chlewna

(łm) — Akcja szczepienia trzody 
fthlewnej • przeciw różycy przebiega 
'na terenie powiatu tomaszowskiego 
tpomyślnie, a ludność' dostawia ho­
dowane sztuki do szczepienia pra­
wie w 100 proc. Do 10 bm. zaszcze 
piono w powiecie 6.448 sztuk a wy 
paęików padnięcia było tylko 3.

no. Lepiej chyba naprawić zawcza­
su uszkodzenia, niż później płacić 
odszkodowania.

w niewłaściwym miejscu moie tyl­
ko zarządzenie władz miejskich, 
które nie ukazało się dotychczas.

{(Szefów nie grzeszy 
czystością

(ir) — Miasteczko Józefów, leżą­
ce w powiecie kraśnickim zostawia 
każdemu z przejeżdżających niemi­
ło wspomnienia. Przyczyniają się 
do tego nagromadzone w niektórych 
miejscach kupy śmieci 1 nieczystoś 
ci, wydzielające niezdrowe zapachy. 
Mimo, &  w Józefowie odbudowano 
zniszczone w czasie działań wojen­
nych domy i rozbudowano spół­
dzielczość, Zarząd Miejski nie spie 
szy się z przyprowadzeniem mia­
steczka do porządku. A czas naj­
wyższy...

Studenci UMCS pomagają
w  a Stef i „H“

(zu) — Dwóch studentów z Wy­
działu Lekarsko -  Weterynaryjne­
go UMCS, pochodzących z osady 
Tyszowce w pow. tomaszowskim, 
wzięło czynny udział w szczepieniu 
trzody chlewnej przeciwko różycy 
w kilku wioskach gminy Tyszowce 
a to; we wsi Czermno, Wakijów, 
Kazimierzówka, Podbór i Mukulin.

Ogółem zaszczepiono 200 sztuk 
świń.

W ten sposób studenci z Tyszo-

wiec wykorzystali ferie świąteczne 
by połączyć dobro wynikające z 
praktyki z pracą społeczną, jaką 
jest wzięcie udziału w akcji „H'‘.

przez TBS — postanowiono oddać 
sprawę opornych lokatorów do są­
du i jest nadzieja, że dojdzie do roz 
szerzenia internatu.

Na wspomnianym zebraniu wy­
brano nowy Zarząd TBS. Prezesem 
został powtórnie tow. Syta a za­
stępcą ob. Bojarczuk. Nowowybra- 
ny zarząd będzie dążyć do rozpoczę 
cia budowy bursy, w której zamiesz . 
kałaby cała zamiejscowa młodzież j trzeby zapobiec
ze ezkół zamojskich.

Za wiele susłów 
w okolicach Mokrego

(lj) — Na terenie byłego lotni­
ska koło Zamościa, w okolicach 
Płaskiego i Mokrego rozmnożyły 
się w ubiegłym roku susły do te* 
go stopnia, że poczęły zagrażać o* 
kolicznym łanom zboża. Tępili je  
okoliczni mieszkańcy, oddając ład 
niejsze okazy do Muzeum Regio­
nalnego w Zamościu, lub do za­
mojskiego Zoo. Z nadejściem wio 
sny susły zaczynają znów rozmna 
żać się z zadziwiającą szybkością 
i okoliczni gospodarze poważnie 
niepokoją się o przyszłe plony. Na 
okolice Płaskiego i Mokrego po­
winna zwrócić większą uwagę Sta 
cja Ochrony Roślin i  w razie po- 

rozmnażaniu sią

SZCZEPIENIA OCHRONNE
Z a m o ś c i u

(mi) — Od dnia 1 kwietnia br. 
trwa w pow. zajmojskim akcja przy 
musowego szczepienia ludności 
przeciw durowi brzusznemu. Szcze 
pieniu są poddawani wszyscy mie 
szkańcy powiatu w wieku od lat 
5 — 60 ,oprócz osób zwolnionych 
przez lekarzy. Szczepienie odby­
wa się jednorazowo przy pomocy 
skutecznej szczepionki En-do-dur. 
W akcji bierze udział’ 7 studen­
tów Wydz. Medycznego UMCS z 
Lublina. Okres szczepień trwa 4 
tygodnie i w tym czasie zorgani­
zowano 213 punktów szczepienia- 
Dotychczasowy przebieg akcji dał 
nierówne wyniki. Najlepszą frek 
wencję i ustosunkowanie się lud 
ności zauważyć było można w do 
brze uspołecznionych gminach jak 
Wysokie, Szczebrzeszyn, natomiast 
w Zamościu i gm. Mokre frekwen 
cja była słaba. Przypomina się, że 
akcja szczepienia jest przymuso­
wa i nie zgłaszający się będą mu 
sieli płacić kary administracyjne. 
Szczepieniu muszą poddać się bez 
warunkowo mieszkańcy tych o- 
kolic, w których łatwo można zą
-------------------------------- r
T  t ą m  o  Cf i  i  «?
winna Alę zająć 
Komisja do Badań 
Zbrodni Niemieckich

(pr) — Jak  wiemy, w oddaleniu
2 km od Zamościa, Niemcy utwo­
rzyli w czasie okupacji obóz dla 
jeńców radzieckich. Znajdowało się 
w nim około 15 tys. żołnierzy, któ 
rzy znaleźli śmierć podczas likwi­
dacji obozu, zarządzonej po buncie 
jeńców. Poległych żołnierzy zjedno 
czyła wspólna mogiła, zapomniana 
przez wszystkich. Co powie na to 
Komisja do Badań Zbrodni Nie­
mieckich w Polsce?

Ze wzrostem temperatury rośnie oroduktja
Wytwórni Wód Gazowych PZGS
(mi) — Wytwórnia Wód Gazo­

wych PZGS. W Zamościu wypro­
dukowała w marcu br. 5.527 bute­
lek lemoniady, 1.382 butelek oran­
żady i 3.914 butelek wód gazowych. 
W okresie przedświątecznym pro­
dukcja fabryki wzrosła, tak że w

ciągu pierwszego tygodnia kwietnia 
wypuszczono na rynek 2.873 butel­
ki wód. Fabryka zaopatruje nie 
tylko sklepy zamojskie'lecz także 
Gminne Spółdzielnie SCh. w Sta­
rym Zamościu, Mokrem, Wysokiem, 
Udryczach i Sitnie.

paść na dur brzuszny, a więc Za* 
.noś ci a — posiadającego wodę nie’ 
zbyt zdrową ą następnie gmin: 
bielisz, Radecznica, Skierbie­
szów i Krasnobród, w których lud 
ność pije wodę rzeczną. We włas 
nym interesie należy więc pospie 
szyć na wezwanie do punktu szcze 
lienia.

Odpowiedzi 
korespondentom

MZ, Lipsko — Notatka o Spół­
dzielczej Kasie w Lipsku ukaże 
się w druku. Prosimy przysy łat  
aktualne wiadomości z  terenu.

mi, Zamość — Prosimy o nade. 
słanie materiałów aktualnych na 
kolumnę pierwszomajową.

Wszystkich naszych ko resp o n i 
dentów i czytelników prosim y  Of 
nadsyłanie wiadomości ak tu a l­
nych o przygotowaniach do S w ię  
ta Pracy oraz o wynikach, osiąg* 
niętych w ramach Czynu 1 -Majo. 
wego przez zespoły robotn icze, 
chłopskie, organizacje, in stytucja  
itp., gdyż materiały te  są potrzeb  
ne do specjalnej kolum ny k o res ­
pondentów w n-rze pierw szom ajo  
wym. Spodziewamy się, że tym  ra  
zem zespół'naszych koresponden| 
tów nie zawiedzie. Ze w zględów  
technicznych prosimy n adsy la i 
najpóźniej do 27 bm

Państw. Liceum Sztuk  Plastyci 
nych — Zamość —  Prosimy o na  
destanie na kolumnę p ierw tzom a  
jową artykułu lub notatki z deko 
rowania Zamościa na uroczystość.

----------O----------

Wieża siadscfironowa
w Z a m o ś c i a  
bez należytej opieki

(fp) — Znajdująca się na boisku 
sportowym w Zamościu wieża spado 
chronowa wymaga stałej opiekL 
Przeprowadzenie częściowego remon 
tu przez Ligę Lotniczą i zawiesze­
nie linek stalowych do przyczepia-1 
ma spadochronów, pochłonęło po­
ważne sumy. Nie zwracają na to 
uwagi wandalscy amatorzy sportu 
.otniczego i używają tych lin jako 
nustawki, lub obijają balustrady 1 
maszt. Wyczyny te powinna ukry­
cie miejscowa Liga Lotnicza, zapro 
wadzając stały nadzór nad wieżą.

N A U K A

KURSY Księgowości Sto 
■warzyszenia Księgowych 
dla początkujących. Za­
pisy ul. Spokojna 10 
(Gimnazjum Handlowe) 
w god*. 17.30—19. 916 G 
> i — . i. i L 
K U PN O - SPBZ EI) A2

WYTWÓRNIA Wód Gar 
Nowych i Rozlewnia Piwa 
„Okocim11 poleca się Sza 
nownej Klienteli. Biłgo­
raj ul. 3-go Maja ftO Miai 
‘ta  Teofil. 881 G

ZAKŁAD Meblowy i 
wszelkie wyroby stolar­
skie wykonuje solidnie 
Klimowicz Bolesław Hru 
bieszów, Podrzemcze 13. 
___________  87R К
MOTOCYKL „Sokół" 1000 
z przyczepką sprzedam. 
Wiadomość: Lubartow­
ska 24 u dozorcy. 939 G

7  G V P  У

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Sznbnrtowski Kazi­
mierz zamieszkały Miku- 
Un, ooiwiat Kraśnik.

03 * G

ZGUBIONO legitymację 
Związiku Uczestników 
Walki Zbrojnej Nr 2842 
na nazwisko por. Grono 
wicz — Jednostka Woj­
skowa 1572. 929 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU LuMin — Powiat 
na nazwisko Kowalski Fe 
luks zam. Kolonia Józe­
fów gm. Miiłgiew. 930 G

ZGUBIONO karlę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Lenart Kazimierz 
zam. wieś Mnsnedoly. gmi 
na Zakrzówek, powiat 
Kraiailk. 1Ш O

ZGUBIONO kartę rzemie 
jhriczą wydaną przez Za 
rząd Miejski w Lublinie 
na nazwisko Cenzarto- 
wicz Marian żam. Lublin 
Górna 9/5. 926 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Chełm na nazwisko 
Skotnilcki Roman zam. w 
Chełmie. 927 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjna Tydaną przez 
RKU Lublin — Powiat na 
nazwisko Szafranek Alek 
sander zamieszkały wici 
Wrotków, gmina Zembo.
rzyo.e. powiat Lublin

837 G

ZGURIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto na’ 
nazwisko GoKszek Józef 
zam. Lublin, Rybna 5/3.

931 G

ZGUBIONO dowód osobl 
sty i kwity podatkowe 
wydane przez Zarząd Gmi 
ny Piotrowice na nazwi­
sko Nagnajewiez Józef 
zamieszkały wieś Osmoli 
ce. 933 G

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę podłużną 
z napisem: Komenda Mi­
licji Obywatelskiej m. Lu 
blina — Sekcja Służby 
Śledczej. <40 G

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą wydaną przez 
Starostwo Powiatowe Lu 
blin na nazwisko Stań- 
ski Bolesław zamieszka­
ły Niedrzwica Duża, po­
wiat Lublin. 935 q

ZGUBIONO wojskowe pra 
wo jazdy Nr 04317 wy­
staw .one na nazwisko 
por. Kawa Wacław przez 

O- _________ 951 G

ZG LBłO N O  k siążeczk ę
wojskowy wydnną przez 
ItKU Lublin — Powiat na 
nazwisko M/itrut Czełlaw 
zamieszkały wieś Jakubo 
wice, gmina Jastków, po 
wijt Luhlio 037 G

m
ZGUBIONO zaświadcze­
nie o zwolnieniu г woj. 
ska wydane przez miej­
scową jednostkę woj­
aków ą w Międzyrzeczu 
Wielkopolskim na nazwi 
sko Świerkosz Józef zam. 
Gminny Chodel po\v. Lu 
blin. 828 G

R O Ż N E

SPÓŁDZIELNIA Owocar 
sko -  Warzywnicza kon 
traktuje cebulę j inne 
warzywa. Lublin, ul. Pro 
bostwo 4. 926 G
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Oszczędność podstawą rozbudow y
Przedkongresowe zebranie spółdzielców

W dniu 20 bm. w sali Miejskiej spółdzielczych, na którym podsta-
Rady Narodowej odbyło się przed­
kongresowe zebranie pracowników

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
KONFEKCYJNYCH

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Konfekcyjno -  Odzieżo­
wego zawiadamia wszystkich człon 
ków iż w dn. 24 bm. o godzinie 
14-tej w sali „B" OKZZ (Krak.- 
Przedm. 29) odbędzie się zebranie 
ogólne. Obecność członków obo­
wiązkowa.

DZIELONY KARNAWAŁ"
DLA DZIECI

Staraniem Polskiego Czerwonego 
(Krzyża w Lublinie zostanie zorgani 
Kowany dla wszystkich dzi,eci m Lu 
blina w dniu 24 bm. o godz. 15-ej 
„Zielony karnawał1* w sali Miej­
skiej Rady Narodowej (Krak-Przed 
mieście 39, oficyna II piętro).

W programie zabawy przewidzia­
ne są: tańce dziecięce, „wędka 
szczęścia**, kotylion, gry i zabawy. 
Wstęp dla dzieci zł. 100, dla doro­
słych 50 zŁ (rj)

IV KONCERT Z CYKLU 
„ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
FR. CHOPINA'*

W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 
20 w sali Tow Muzycznego w ra­
mach „Żywego wydania dzieł Fr. 
Chopina1* wystąpi z koncertem zna 
By pianista Jan Bereżyńskł. Pro­
gram koncertu obejmuje: Balladę 
op. 47 As-dur, Mazurki: op. 6: Nr 1 
Fis-moJl, Nr 2 Cis-moll, Nr 3 
E-dur, Nr 4 Es-moll, op. 7: Nr 1 
B-dur, Nr 2 A-moll, Nr 3 F-moll, 
Nr 4 As-dur, Nr 5 C-dur, op. 68: 
Nr 1 C-dur, Nr 2 A-moll i Nr 3 
F-dur, Walc op. 69 Nr 2 H-moll, 
Nocturn op. 9 Nr 2 Es-dur i wszyst 
kie etiudy op. 10. Koncert jest orga 
nizowany przez Woj. Kom. Wyko­
nawczy „Roku Chopinowskiego" 
przy współpracy technicznej „Ar- 
tosu*'.

Dokąd dziś idziemy
qyrnOT!» iniXQQOOCUXlXX»OgX?^

S I N A
„APOLLO'* — „Miłość cygańska*', 

(film ang.) godz. 15, 17.30, 20

„BAŁTYK** „Krakatit** (film nrod. 
czeskiej).

godz. 15.30, 17.30, 19.30
„RIALTO** „Dujze czarnych** (film 

radziecki) godz. 16, 18, 20

T В Л T В Y
TEATR MIEJSKI:

„Skąpiec"

TEATR MUZYCZNY*-
Król włóczęgów g. 19.30.

wowy referat o aktualnych zada­
niach stojących przed ruchem zawo 
dowym w Polsce i o roli spółdziel­
czości w całokształcie gospodarki 
państwowej wygłosił przewodniczą 
cy Zarz. Gł. Zw. Prac. Spółdz. RP
— tow. St. Michalski.

Po nim zadania stojące przed spół 
dzielczością omówił szeroko w swym 
referacie ob. Chadaj podkreślając 
konieczność szerokiego uwzględnie­
nia w planach pracy powszchnej ak 
cji oszczędnościowej.

Na zakończenie przyjęto trzy re­
zolucje. Jedną z nich żgłosili pra­
cownicy Lubelskiej Spółdzielni Spo 
żywców zobowiązując się w niej do 
punktualności, oszczędzania czasu, 
podnoszenia wydajności pracy, u- 
sprawnienia obsługi w sklepach LSS, 
usuwania wszelkiego marnotraw­

stwa, oraz do wzajemnej pomocy ko 
leżeńskiej, uprzejmości i  usłużnoś­
c i

Drugą rezolucję zgłosili pracow­
nicy Spółdzielni Pracy Rzeźników i 
Wędliniarzy, którzy zobowiązują s;ę 
do zastosowania w swoich warszta­
tach pracy systęrnu oszczędnościo­
wego przez zmniejszenie manka przy 
rozbiórce o 0,1°/* oraz przez zmniej 
szenie kosztów handlowych o l°/o 
na robociźnie, transporcie, elek­
tryczności zużytej w warsztatach i 
na materiałach administracyjnych.

Trzecią rezolucję zgłosili pracow­
nicy RSW „Prasa1* członkowie Zw. 
Za w. Prac. Spółdzielczych RP. W re 
zolucji tej wyrażone*jest głębokie 
pragnienie pokoju.

„Wojny chcą ci, którym nie dała 
się ona we znaki, a którzy czerpią 
zyski z przelewu cudzej krwi**, — 
stwierdza rezolucja. „Jesteśmy 
szczęśliwi, że przedstawiciele Polski 
biorą udział w Kongresie i że ich wy 
stąpienia reprezentować będą poko­
jową politykę Rządu Polsk!ego i na 
szą niezłomną wiarę w zwycięstwo 
pokoju**. G. S.

Załoga browaru „K. R. Vettera*'
wykona plan roczny  
i v  c i ą g u  9  m i e s i ę c y

Na naradzie wytwórczej pracow­
ników browaru „K. R. Vetter“ (pod 
zarządem państwowym) odbytej w 
dniu 20 bpi. zebrani uchwalili wpro 
wadzenie systemu oszczędnościowe­
go, który w ramach rocznego planu 
produkcji przyniesie zmniejszenie

Przedstawieni do nagród
przodownicy pracy TOR
Po zakończeniu obliczeń wyników 

współzawodnictwa za okres zimowy, 
zakończony w dn. 15 marca br. lista 
przodowników pracy Warsztatów Nr 
75 Technicznej Obsługi Rolnictwa 
obejmuje 14 nazwisk czołowych robot 
niltów ktrórzy zostali przedstawieni 
Zarządowi) Głównemu TOR do nagro 
dzenia i wyróżnienia. Są to monterzy:

1) Tow. Marian Wroński
z osiągnięciem normy 258.8Vo

2) Tow. Marian Kucharski 250,4ó/o
3) Tow. Jan Pyła 181,3%
4) Tow. Stefan Jakubiik 170 %
5) Ob. Tadeusz Kosowski 169 %
6) Tow. Władysław Wojciedki 159,7%
7) Ob. Maciej Czarko 159,7%
8) Tow. Bronisław Naja 155,8%
9) Tow. Roman Strawa 151,5°/o

10) Tow. Jan Syganiec 138,9%
11) Ob. Kazimierz Barański 138,9°/o
12) Tow. Walerian Paprocki 132,6%

M W o g e w ó d M k i  Ж § и ж € &

działaczy kuituralno-sświatowydi
W dniu 20 bm. w sali wykładowej 

OKZZ odbył się wojewódzki zjazd 
działaczy kulturalno -  oświatowych. 
Obrady zagaił kierownik Wydz. Kult.- 
Ośw. OKZZ ob. Brudt wyjaśniając, że 
celem konferencji jest usunięcie wielo 
torowości w pracy kulturalno-oświa­
towej i ustalenie podstaw łączności 
wsi z miastem w tej dziedzinie.

Z kolei przedstawiciel KW PZPR 
tow. Gwardak wygłosił referat o koor 
dynacji pracy świetlic, w którym wy 
jaśnił, że świetlice, Domy Kultury itp. 
placówki mają zadanie zorganizować 
celowo i właściwie wolny czas robot 
ruiików tak, aby stał się on rodzajem 
czynnego odpoczynku. W tym celu 
należy łączyć zespoły świetlicowe pod 
kierownictwem odpowiednich ludzi 
tworząc świetlice międzyzwiązkowe. 
Następnie prelegent omówił sprawę 
przygotowania świetlic do nadchodzą

Pogotowie Ratunkowe teL 22-73 
Straż Pożarna te l 08 
Kolenda Miasta M. O. t*' 23-83 

------ O—

o Y Ż r R Y  A P TEK
Krak.-Przedm. 3, Krak-Przedm. 64, 
Bychawska 42, Kalinowszczyzną 44.

SOBOTA 23 ГУ.19Д9
Wiadomości: 6.10, 7.00, 8.00, 12 :00, 

17,45, 20.00, 23.00.
Transmisje z Paryża: 16.00, 20.30.
5.20 Koncert dla świata pracy, 

S.30 Daleko od Moskwy, 12.20 Kon- 
Jert solistów, 12.45 Audycja dla 
wsi, 15.30 Gwoździki Hiszpanii, 
16.45 Przy sobocie po robocie, 1815 
W rytmie tanecznym, 18.45 Audycja 
KCZZ, 19 00 Grażyna, 19.30 Kon­
cert, 21.00 Koncert 22.00 Muzyka 
taneczno

Kwartalny plan zbytu 
w 141,5 proc. 
wykonała CHPS

Ekspozytura Rejonowa Handlu 
Detalicznego Nr 3 Centrali Handlo­
wej Przemysłu Skórzanego w Lubli 
nie wykonała plan sprzedaży ustało 
ny na 1  kwartał br. w lfl,5  proc. 

------ o------

PKO przejęła

itłify mu
Zgodnie z zarządzeniem Minister­

stwa Skarbu z dnia 11 lutego 1949 
roku przejęte zostały przez PKO 
wkłady oszczędnościowe prowadzo­
ne przez Oddziały Banku Gospodar 
stwa Spółdzielczego (BGS), mają­
ce siedzibę w miejscowościach, w 
których PKO posiada swe Oddziały 
lub Ekspozyutry.

W związku z tym wszyscy dotych 
czasowi posiadacze oszczędności w 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
winni zwracać się o informacje od­
nośnie swoich oszczędności do naj­
bliższych Oddziałów, wzlędnie Eks 
pozytur PKO.

cych uroczystości obchodu 1 Maja i 
rozpoczynającego się z tym dn em Ty 
godnia Oświaty, książki i prasy.

W drugim referacie przedstawiciel 
ZSCh tow. A. Pietrzak omówił dotych 
czasowe osiągnięcia ZSCh w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej oraz wytyczne 
dalszej pracy Związku na tym polu.

Po referatach przedstawiciele Powia 
towych Rad ZZ, ZSCh i ZMP złożył 
sprawozdania ze stanu przygotowań 
do obchodu święta 1-Majowego.

oraz 13 tokarz tow. Józef Woźniak z 
wynikiem 132,8% normy i 14) spawacz 
t łW. Władysław Wojtowicz z 128,8% 
wykonanej normy.

kosztów produkcyjnych o 1.300.000 
zł.

Na sumę tę złożą się oszczędności 
uzyskane przez zmniejszenie o 7% 
wydatków na chmiel i słód oraz o 
15% wydatków na eneręię i paliwo.

Niezależnie od uzyskania owych 
oszczędności w budżecie produkcyj­
nym załoga browaru uchwaliła przy 
'sporzenie gospodarce państwowej 
dalszych sum przez WYKONANIE 
ROCZNEGO PLANU W TERMINIE 
DO DNIA 30 WRZEŚNIA BR., CZY 
LI W CIĄGU 9 MIESIĘCY Z NAD 
WYŻKĄ 30%.

Mistrz oszczędności „o d Hassa
(do zdjęcia na str. 1)

I I

Ob. Lucjan Bałdyga jest giserem 
w Państw. Fabryce Wag Specjal­
nych (dawn. ,,Hęss“). Jedna z najgor 
szych bolączek zakładu był brak od 
lewni metali kolorowych. Giser Bał 
dyga wciąż przemyśliwał nad tym, 
jak by to „skombinować** taką od­
le p ię ,  W chwilach wolnych od pra 
cy kręcił się yo podwórzu, szperał 
w nagromadzonym tam gruzie i ce 
głach, rysował coś na kartce i li­
czył, ciężko wzdychając.

„Bałdyga coś knuje“ — śmieli Się 
koledzy.

Aż pewnego popołudnia Bałdyga 
podkasał rękawy, wziął do rąk ło­
patę i zaczął usuwać gruz z podwó 
rza. Co lepsze cegły odkładał na 
bok. Zebrał się ich pokaźny stos.

Kiedy zakończył pracę przy od­
gruzowaniu, Bałdyga wtajemniczył 
w swe plany kierownika techniczne 
go fabryki: chce sam gospodarczym 
sytemem zbudować odlewnię. Plan 
został zaakceptowany.

Giser Bałdyga — przeistoczył się 
teraz w murarza i zduna w jednej 
osobie. Sam stawiał mury z zebra­
nych cegieł, sam wybudował piece

Po parutygodniowym zastanawia­
niu się nad apelem załogi Państwo­
wej Fabryki Obuwia im. M. Buczka, 
odbyło się w dniu 21 bm ogólne ze­
branie pracowników fizycznych i umy 
słowych Lubelskiego Oddziału Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego. Celem zebrania było ustalenie 

i prac jakie pracownicy mają wykonać 
w ramach Czynu 1 Majowego. W re 
zullacie uchwalono:

1 ) wykończenie i oddanie do użytku 
budynku KliiniJd Ginekologiczno - Po 
łożniczej przy ul. Lubartowsikiej' na 
dzień 1-go Maja zamiast, jak to było 
uprzednio projektowane w połowie 
maja, co da oszczędność 1.105 dnió­
wek;

2) wykończenie siedziby biura lu­
belskiego oddziału PPB przy ul. Na 
rutowicza i oddanie go do użytku na 
dzień 21 kwietnia zamiast, jak to by 
ło przewidziane, w połowie przyszłe 
go miesiąca (w najlepszym wypadku).

3) wykonanie na dzień 1 Maja dachu 
ceramicznego na gmachu PKO (w sta 
nie surowym) w terminie o 10  dni
wcześniejszym.

Jeżeli chodzi o oStatnfl punkt u-
chwały, nie mamy do niego żadnych 
zastrzeżeń. Rozpatrzmy jednak punkt 
1  i 2 .

Jak saę Okazuje „wykończenie" bu 
dynku Kliniki Ginekologiczno -  Położ 
niczej polega na mozolnej pracy — 
wybicia w otynkowanych świeżo 
ścianach sal szpitatnych kanałów 
wentylacyjnych. Ten „szczegół" zo-

Cenzartowlcz skezany na śmierć
becnie skazany przez sąd na karę 
śmierci.

W motywacjach wyroku Sąd uznał 
Cenzartowicza winnym dokonania 
4-ch zabójstw na członkach Ruchu 
Oporu, z których trzech było żołnie 
rzami AL-u a jeden kierownikiem 
tajnej radiostacji mieszczącej się na 
peryferiach Lublina, (a)

Wielokrotnie odraczany i przery­
wany proces znanego przedwojen­
nego granatowego policjanta — Eu­
geniusza Cenzartowicza wczoraj 
wreszcie został zakończony. Dawny 
agent i policjant, który w czasie 
okupacji był pracownikiem „Kri- 
po“ znany ze ścigania ludzi pod­
ziemia i mordowania ich, został o-

stał bowiem pominięty przez niedba­
łych architektów w planach kliniki, 
a czynniki akceptujące plany remontu 
nie dopatrzyły tego „drobnego niedo 
patrzenia". W wyniku tego murarze 
zatrudnieni w PPB muszą w ramach 
Czynu 1 Majowego naprawiać ów błąd 
inżynierów zamiast wykonywać ja­
kąś bardziej produktywną pracę.

A teraz rozpatrzmy drugi punkt 
uchwały. W dniu 21 bm. postanawia 
się przedterminowo wykończyć lokal 
biurowy SPB. Uchwała zapada w kilka 
godzin po wstawieniu do tego lokalu 
ostatnich mebli i rozpoczęciu w nim 
normalnego urzędowania.

Stanowi to naszym zdaniem re­
kord tempa w realizacji Czynu 
1 Majowego, ponieważ nie wymaga 
on poświęcenia specjalnego czasu i 
wysiłku.

F. Pr.

i uruchomił je. Przeżył jeszcze de­
nerwujące chwile gdy w nowej od­
lewni miał wykonać pierwszy od- 
lew.

Szczęście i duma promieniały na 
twarzy gisera Bałdygi gdy zamel-, 
dował kierownikowi:

— „Wszystko gotowe, — moja od 
lewnia pracuje jak należyl" Odlew 
nia jeszcze nie jest pokryta dachem 
i kiedy deszcze pada giser Bałdyga 
moknie niemiłosiernie, ale wcale 
się tym nie przejmuje.

„Najważniejsze" — mówi — ,£& 
piece są pod dachem. Mnie trochę 
deszczu nie zaszkodzi, a piece mo­
głyby na tym ucierpieć**.

Prace przy kryciu odlewni &ą w 
toku. Wykonuje je oczywiście san» 
Bałdyga. Dzięki nowej odlewni fa­
bryka zaoszczędza co miesiąc ok. 
70 tys. zł. GOG.

------O------

Warniki elektryczne
ineaa Hio iiffit w Mli

Pomiędzy zastosowaniami elek­
tryczności Istnieją mało jeszcze u 
nas rozpowszechnione urządzenia do 
podgrzewania wody w łazienkach 
domowych, w szpitalach, zakładach 
kosmetycznych itp., w postaci grzej 
ników (warników) wody z automa­
tyczną regulacją temperatury i  cii 
nienia. Na skutek nieumiejętnego 
obchodzenia się z tymi urządzenia, 
mi powstają nieraz nieszczęśliwa 
wypadki, powodujące szkody cieief 
ne i materialne.

W ostatnich czasach zdarzyły ełf 
podobne wypadki w Warszawie, na 
Śląsku, a i u nas w Lublinie niedaw 
no notowaliśmy wybuch podobnego 
urządzenia w lokalu fryzjerskim 
przy ul. Narutowicza.

Dla uniknięcia takich wypadków 
posiadacze takich warników elek­
trycznych winni je niezwłocznie 
zgłosić do sprawdzenia w najbliż­
szej placówce Zjednoczenia Energa 
tycznego, gdyż za wypadki spowo­
dowane defektem niezgłoszonego u* 
rządzenie podobnego rodzaju Zjedna 
czenie Energetyczne nie będzie od­
powiadać i całkowitą odpowiedzial­
ność za wypadek spadnie na właśct 
cielą.

„Para-niepara” w kinie „Bałtyk”
Reguitm i klienci kina „Bałtyk" 

korzystający z uprawnień do biletów 
zniżkowych mają do kierownictwa 
tego przybytku X  muzy słuszną pre 
tensję.. Uprawia ono bowiem z nimi 
istotną grę hazardową w „para — 
niepara", gdyż obecnie nigdy nie 
wiadomo, czy w danym dniu będą 
czynne obie kasy biletowe kina: 
ulgowa i „normalna*4 — czy też bi 
lety obydwu rodzajów będą sprzeda 
wane tylko w „normalnej".

Oczywiście, kierownictwo kina nie 
uruchamiając w którymś dniu ka­
sy z biletami ulgowymi ma swoje 
(zapewne słuszne) powody. Boć prze 
cie kasjerka jest człowiekiem i mo 
że zachorować albo wyjechać. Ale 
wskutek tego, że kierownictwo kina 
nie wywiesza w widocznym miejs­
cu ogłoszenia podającego zawczasu 
klientom czy „bilety będą dzisiaj 
sprzedawane w obydwu kasach", 
czy „tylko w jednej*1 — dzieje się 
zazwyczaj tak, jak to mogliśmy za­
obserwować w dn. 19 bm.:

Na godzin* i  wlecei przed rozao-

częciem seansu gorliwi amatorzy 
kina stają w ogonku. Licząc się zaw 
sze z gorszą, z możliwością (t. zn., 
że czynna będzie tylko jedna kasa) 
— stają wszyscy w jednym rzędzie 
przed kasą z biletami normalnymi. 
Kiedy na 45 minut przed począt-1 
kiem seansu (choć czasem i później) 
otwiera się okienko nie tylko w ka 
sie „normalnej", ale także i w kar 
sie „ulgowej" — wszyscy „ulgow- 
cy‘‘ porzucają swe miejsca w ogon 
ku i rzucają się na łeb, na szyję do 
drugiego okienka formując nowy 
ogonek. Dochodzi przy tym do goł 
szących scen, bo o miejscu w no­
wym ogonku rozstrzyga z reguł* 
„prawo pięści i bezczelności".

A tak łatwo tego zamieszania tu 
niknąć! W porę umieszczona jedna 
wywieszka zaprowadzi ład wir ód 
czekających i zaoszczędzi nerwów 
wielu lojalnym obywatelom, którzy 
jako dobrze wychowani i _ nawykij 
do porządku — prawa „silntaińa^ 
go" nigdy nie uznają. (v)
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liistEiita lileHzczfiiy „йщ sif te lieleni
Resztówki przyczynią się do poprawy sytuacji
I a mało zieleni'* — to naj­

lepsza charakterystyka 
miast i miasteczek Lubel­
szczyzny. W zestawieniu 
wykazującym Ilości me­
trów kw zieleni przypada 

dających na mieszkańca wybijają 
(Słę na pierwsze miejsce dwa mia­
steczka, Lubartów — z 34 m  kw. 
„na głowę' 1 zaludnienia i Łęczna — 
23 m. kw. Ten wysoki jak na Lu­
belszczyznę stan zadrzewienia w 
Łęcznej l Lubartowie nie jest do­
wodem jakichś specjalnych zamiło 
wań mieszkańców lub Zarządów 
Miejskich. Przestrzeń zadrzewienia 
ewiększyła się tam przez przydzie­
lenie parków poobszarnlczych z re- 
eztówek, położonych w pobliżu. Lu 
bartów otrzymał park o przestrzeni 
18 ha, zaś Łęczna 5-hektarowy.

Trzeci z rzędu w zestawieniu fi-

MAILHUANA
rujnuje zdrcwie m łodzieży 

aie naoycha kieszenie 
rekinów z  Wali itr ее!

Amerykańska Komisja do Walki z 
ftaacllem Narkotykami opublikowa­
ła diugo oczekiwane sprawozdanie. 
Raport ten stwierdza, że nałogowe 
^Używanie leków narkotycznych, a 
Szczególnie śmiertelnej trucizny 
łnaiihuana rozszerza się w zastra­
szająco szybki sposób wśród mło­
dzieży amerykańskiej zarówno żeń­
skiej, jak i m^kiej.

Mailhuana całkowicie rujnuje 
Bdrowirf i podważa zasady moralne 
nieszczęśliwych ofiar nałogu. Han­
del tym narkotykiem dostarcza ol­
brzymich zysków peiwnym potenta­
tom z Wall Streefu.

Wielka amerykańska firma, upra 
[Wiająca handel narkotykami posia­
da tajne laboratoria w Stambule. 
Wielu wybitnych tureckich polity­
ków łączą bliskie stosunki finanao 
we z tym złotodajnym businessem 
walIstreetawskich rekinów.

Odbiorcami narkotyków 8ą także 
tiocne kluby we Francji. Ptwni 
członkowie rządu francuskiego wie 
dzą dobrze o tych niedoawolonych 
praktykach, przymykają jednak o- 
czy, ponieważ otrzymują poważny 

' Udział w zyskach.
Policja włoska niedawno odkryia 

W Rzymie całą sieć agentów, handlu 
jących narkotykami. Najprawdopo­
dobniej są to współpracownicy wsp • • 
mnianej firmy amerykańskiej. Jest 
Jednak rzeczą jasną, że rząd włoski 
nie dopuści do śledztwa w tej spra 
Wie, nie chcąc narażać na kompronr 
tację znanych przemysłowców ame 
ГУ kańskich.

guruje Zamość, układający 8 m. 
kw. zieleni na mieszkańca. Nie za­
dowala się on tym i sadzi coraz 
więcej drzew w swym otoczeniu, 
by zdobyć miano „miasta wśród 
lasów“. Jeszcze nieźle przedstawia 
się sytuacja w Puławach otoczo­
nych lasami 1 parkiem PINGW. 
(8 m. kw.).

Ale na tym koniec. Ostatecznie 
jeszcze jest możliwie w Białej Pod­
laskiej (9,60 m. kw), ale dalej znaj 
dujemy cyfry, które trudno jest 
spotkać w którymkolwiek z na­
szych województw. Oto Krasnystaw 
ma na głowę tylko 0,98 m kw'. zie­
leni! W całym mieście na ulicach 
rośnie tylko 350 drzew! A przecież 
powiat krasnostawski należy do ta­
kich w których rozwija się sadow­
nictwo. Jeszcze gorzej jest w Kraś 
niku (0,58 m kw) O jakimkolwiek 
zadrzewieniu nie ma mowy w Ostro 
wie Lubelskim, tam człowiek roz­
porządza tylko 0,03 m kw zieleni. 
Położony wśród lasów Biłgoraj ma 
zaledwie 1,03 m kw. na mieszkań­
ca, nie wspominając o zniszczonym 
wojną Hrubieszowie (0,68 m kw). 
Trzeba zaznaczyć, że na południo­
wych krańcach naszego wojewódz­
twa najlepiej jest sytuowany Toma 
szów Lub., bo posiada 2 tys m. kw. 
zieleni miejskiej

W kwietniu sadzimy wszyscy

drzewka w związku ze „Świętem La 
su" i ten rok przyniesie pewną po­
prawę, najwięcej jednak drzew po 
winno zapuścić korzenie w miejsco 
wościach wymienionych na szarym 
końcu omawianego • zestawienia, bo 
upłynie jeszcze wiele lat nim doj­
dziemy do wymaganych 45 m kw. 
na mieszkańca.

f*omaraii c z e  
radują «lz# c?c/..,

Pomarańcze rozprowadzone przez 
PCH trafiłii na czas do rąk dzieci. 
Na zdjęciu — Wojtuś ze smakiem  

zajada pomarańcze.

Pomiędzy St. Zjednoczonymi, a 
sygnatariuszami Paktu Bruksel­
skiego zarysował się poważny ro­
złam w sprawie holenderskiego 
sporu z Indonezją. Peóstwa, two 
rżące Blok Zachodni, tj. W. Br> 
tania, Francja, Holandia, Belgia i 
Luksemburg stwierdziły, ie St Zje 
dooczone powinny dostarczać im 
wyposażania wojskowego, które 
rozdzielą pomiędzy siebie w ra­
mach wspólnych planów obron­
nych.-

• *  *
Orgpn bułgarskich związków za­

wodowych „Trud", oskarża Tfco o 
zaprzedanie zachodowi nie tylko 
jugosłowiańskiej fafry, lecz także 
suwerenności i niepodległość!, naro 
dowej.

Osknrżemia te wysunięte zostały 
z okazji przybycia do Belgradu 
trzech amerykańskich bussinessme 
nów: B. Campbetla, przewodniczą 
cego „Petroleum Machinery fx>rpo 
ratdom" oraz B. Z. E, M. Gremiera 
wiceprzewodniczącego „National 
Siwi li sh t Export Corporation" oraz 
E. W. Browna, dyrektora ekspor­
towego ,,International Daily Equip 
ment Company".

Nie można znaleźć lepszego do 
wodu zdrady Tita 1 jego przejścsa 
do obozu anglo - amerykańskich 
imperialistów, aniżeli obecna wizy­
ta trzech bussinessmanów anglo- 
amerykańskich.

*  •  •

Ostatnio doniesiono, że deficyi 
austriackiego budżetu państwowe 
go wyniesie w r. 1949 ponad 2 
miliardy szylingów.

Rząd austriacki pragntie unikną*1 
kryzysu finansowego kosztem kia 
sy robotniczej. Najlepszym tego 
dowodem jeet ogłoszenie o zbliża 
jącej się zwyżce podatków, opłai 
kolejowych, pocztowych, za elek­
tryczność, cen artykułów pierwszej 
potrzeby, węgla, stali i drtewa.

Rzecmik katolickiej partii ludo 
wej, deputowany Raab sugerował, 
że he*robotnym robotnikom nie 
powinno się płacić zasiłków, lecz 
kierować do „przymusowej pracy".

Słuszne stanowisko LOZB
w sprawie udziału tylko 2 pięściarzy

w m istrzostwach Polski
Na ostatnim posiedzeniu LOZB K ow alczyk, który będzie pełni]

omawiano sprawę ew ent udziału 
lubelskich pięściarzy w X X  indy 
widualnych mistrzostwach Polski 
we Wrocławiu. Zarząd LOZB do 
szedł do przekonania, że wysłanie 
całej ósemki pociągnęłoby za so­
bą duże wydatki, przy jednoczes 
nych nikłych sukcesach sporto­
wych i powziął decyzję, aby w 
mistrzostwach wzięło udział je d j 
nie dwóch zawodników.

Do Wrocławia wyjadą: Baran  
i Z ieliński. Pierwszy znajduje się 
w dobrej kondycji. Dość dobrze 
zaawansowany technicznie, może 
sprawić w ringu niejednemu pięś 
ciarzowi dużo kłopotu. LOZB ma 
nadzieję, że zawodnik ten ma 
wszelkie dane ażeby godnie repie 
żentować barwy okręgu we Wro­
cławiu. Drugi pięściarz Zieliński, 
jest wzorem sportowca. Ambitny
—  całkowicie zasłużył na to, aże 
by obok swojego kolegi brał u- 
dział w mistrzostwach Polski, 
tymbardziej, że posiada on usta­
loną opinię dobrego pięściarza.

Wraz z nimi wyjedzie prezes 
LOZB ob. Szczerbik oraz trener

funkcję sekundanta.
Mistrzostwa bokserskie rozpoct 

ną się w dniu 4 maja.
- — o

i i l i i l iM i l lM ł
Sensacyjny pojedynek 

Czorlek—> Kazimierczak
W niedzielnym spotka­
niu pięściarskim Rado* 
miaka t Lublinianki do]
dzie do ‘sensacyjnego po 
jedynku w wadze lek­
kiej między doskona­
łym technikiem, wielo­
krotnym reprezentan­
tem Polski, Czort ki em I 

Kaźmlcrcz&kiem.
Zestawienie par (od wagi muszej 

do ciężkiej; będzie następujące: 
Arczewski — Kukier,
Marzec — Baran,
Sieradzan — Makar,
Czortek — Każmierczak 
Garbacz — Zieliński,
Wasiak — TrzęsowskJ 
Kotkowski — Musiał,
Stec — Kosisda 
Zawody odbędą aię na boisku 

przy uL Okopowej o godz. 1 1 - tej.

Шжт Но тощ о шм т .  Штт)щ\
Do obecnej chwili zostało zgłoszo 

nych do wyścigu o puchar gen. Ko 
nar2ewsk’<*go, poza zawodnikami za 
granicznymi, 33 kolarzy polskich z 
Napierałą, Pietraszewskim, Czyżem 
Kapiakirm, Siemińskim, Wójcikiem 
Wrzesińskim i Rzeźnickim na czele

Start do wyścigu głównego na- dy 
stansie około 100 km (55 okrążeń 
trasy), nastąpi w niedzielę, da 24 
bm. o godz. 11-tej w Parku Paderew 
skiego. Wyścig główny dla kolarzy 
licencjonowanych uprzedzą biegi,
o godz. 9-tej — dla posiadaczy kart, 
na dystansie około 25 km i o godz.’ 
10-tej — dla posiadaczy rowerów tu
rysfyęznych.

Organizato zy przyjmować będą 
zgłoszenia tylko do soboty włącz­
nie.

•  •  *

Poza pucharem gen. Konarzewskie 
go, dla najlepszej drużyny krajowej 
przewidziane są liczne nagrody dla

zawodników, które m. ta. ofiarowali
marszałek Sejmu — Kowalski, pre. 
zes Rady Ministrów — Cyran kie" 
wicz, wicepremier Korzycki, prze­
wodniczący Komitetu Ekonomiczne­
go — -nin. Minc, minister Spraw 
Zagranicznych — Modzelewski, ml. 
nister Bezpieczeństwa Publicznego
— Radkiewicz, mimster Komunika­
cji — Rabanowsld, minister Letni 
ctwa — Podedwomy, mnister Poczt
i Telegrafów — Szymanowski, pre-i 
zydent Warszawy — Tclwiń«kL

GŁĘBOCKI TJKOftCZYfc*
SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ

Znany i utalentowany tełt pię­
ściarz. który odniósł szereg warto­
ściowych sukcesów nad przeciwni­
kami ukończy! już służbę wojsko» 
wą. Głębocki wyjechał do War­
szawy.

К A  JAW0E5KI'
rAle czy to ten sam Koływanow? Jak , jakim  cu- 

8em znalazł się tutaj. Osobiście Stefan Timofieicz 
Die widział Koływanowa ani razu. Koływanow wkrót 
tee zniknął ze stacji radiowej sztabu. Stiopę z oddzia­
łam i Czerwonej Armii przerzucono dalej, dalej, obok 
stepowych chutorów, ku morzu, po śladach odstępują­
c e j  armii białych. W ięcej nie spotkał się i  Fnłvwamo-. 
wem ani na ziemi, ani w eterze.

„A jeśli to on. To byłoby ciekawe!41
Nazajutrz ledwie doczekawszy się wyznacionet 

czasu Tknofieicz zapytał radiotelegrafisty zatoki 
Nadzieja.

<— Czy służyłeś w Składowskul 
Tak. A co? —  odpowiedział.

—  W  którym roku?
Okazało się, ie  to właśnie ten sam Koływanow. T i- 

jnofieicz ucieszył się niewymownie i wzruszył.

—  №e, ależ to cudownie, cudownie! —  mntozał 
pykając fajką. —  To dopiero spotkanie!

I rzeczywiście: cudowne są te spotkania arktycz 
ne! Cudowne spotkania pilonów w powietrzu, cudów 
ny zwyczaj wzajemnego pozdrawiania się przez wy­
machiwanie skrzydłami; cudowne nieprzewidziane 
zetknięcia się przyjaciół na skrzyżowaniach powietrz 
nych, na małych nieoczekiwanych aerudromach przy 
czarnej kawie w blaszanych kubkach, przy rozpalo­
nym piecu w skleconym z desek skrzypiącym dom- 
ku; cudowne znajomości wędrowców przy koczowni 
czych ogniskach na tundrze, kiedy opowiedziało się 
już wszystkie nowiny, wypaliło się fajki, a rozmowa 
wciąż tb się i th jak  ognisko, ciepła, serdeczna a nad 
ogniem syczy m.ęso, dokota skrzyni śnieg i psy ob­
wąchują się wzajemnie. Ale najcudowniejsze są spot 
kania .adiotelegrafistów w eterze, gdy przeciskając 
się przez chaos lal, przez świst j wycie zamieci głosy 
przyjaciół odnajdują się wzajemnie.

.„N o i spotkaliśmy się z tobą, Wasia Koływanow!
—  myślał Timofieicz uśmiechając się z roztkliwie- 
niem. —  Gdzie spotkaliśmy się? w  Arktyce. W ete­
rze. Południe — północ. Ależ kra j! Ależ ludzie! I do 
kąrlśmy г., tobą zabrnęli, Wasia Koływanow? Gdzie 
zetknęli się? A ja  nawet nie wiem, jak ty wyglądasz. 
Blondyn, brunet? Wysoki, niski? Co dzień rozma­
wiam z tobą i dziwna rzecz: przecież nawet nie znam 
twojego głosu. Baryton, alt, bas? I gdybym spotkał 
ciebie na ulicy, w tramwaju, — przeszedłbym obok, 
t»ie poznał.  ̂ A w eterze poznałem. No, witaj, stary! 
No, jak  życie?"

Teraz głównym tematem ich codziennych roz­

mów poza pracą stały się wspomnienia i  frontu
Czas wyznaczony przez rozkład skurczył się im | 
skonahli się w skrótach; w umownych znakach wv 
naleźli niechcący własny zwięzły szyfr, aby tylkom óc 
sobie wzajemnie więcej powiedzieć. Zwierzyli «ie ie 
den drugiemu z dróg, którymi poszli obaj po 
czemu armii Były to drogi zwykle, c o d z ie n n e j  j e i

г Ьи. d°  kra->u romantycznego 
Arktyki, która dla Koływanowa była czvmś nowym, 
jeszcze me zrozumiałym, a dla Timofieicza dawno 
etara się powszedn.a. Po Składowsku Koływanow 
pływał w łodzi podwodnej. Z d e m o b i l i ^ ^  Zo 
stał we flocie handlowej. Podróże zagraniczne
tyk Morze Białe. Potem postanowił nagle tei jesieni 
udać -się na stację polarną. J jeweol

«vtałC°To0 Ciąg,nęb П1е mÓwił 0 Tfnmfielcz nf* pytał. To postanowił nagie.. j  tak powiedziało mtf
w ^ e , nie dopytywał się więcej. Sam zaś skojarzył to; 
„ an° ^ ' пай e г  zupełnym brakiem radiogra-

d r a l 1 °  K°łłyWanoWa 1 ra<**i wyczuł, niż zrozumiał, 
w yciu osobistym radiotelegrafisty z zatoki 

ą zieją. Raz na zawsze postanowiwszy nie dotykad 
j  sprawy, stał się jeszcze bardziej troskliwy i czuły

d eL °^ UakU dt> SWeg0 daJekie? °  samotnego przyjai 

m ię tfsz rynaU SWC rozmowy niezmiennym: nA pa^

W en“  AIu S nię,aS'' Р,М Г“  Ba,,yb^, ~  P” )T»mUnał 
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